
Gospodarka
wodna
tematem obrad 
naukowców PAK

WARSZAWA (PAP). 11 re 
feratów, łącznie 16 godzin 
wystąpień referentów, pełne 
cztery dni obrad — oto w 
skrócie program rozszerzone 
go posiedzenia plenarnego 
Komitetu Gospodarki Wod 
nej PAN, poświęconego orno 
wieniu podstawowych zało­
żeń planu perspektywicznego 
polskiej gospodarki wodnej.

Posiedzenie to rozpoczęło 
się 31. I. w Pałacu Kultury 
i Nauki pod przewodnictwem 
prof, dr R. Cebertowicza i se 
kretarza generalnego komi­
tetu — prof. W. Balcerskiego

Komunikat 
Biura Sejmu

Biuro Sejmu Kancelarii Rady 
Państwa zawiadamia, że posie­
dzenie Sejmowej Komisji Gos­
podarki Komunalnej i Mieszka­
niowej odbędzie się w sobotę, 
dnia 4 lutego br. w sali Domu 
Poselskiego przy ul. Wiejskiej 
nr 4.

Początek posiedzenia o godzi­
nie 10.
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Plan, ' 1 1 1 ; na r. 1955
został wykonany w 163,4
Komunikat
Głównego Urzędu Statystycznego 
o wykonaniu 
iaretogj Planu Gospodarczego
na rok 1955

Z pobytu marszałka Czu Teh‘a w Polsre

WARSZAWA (PAP). Poniżej podajemy skrót Komu 
nikatu Głównego Urzędu Statystycznego o Wykonaniu Na 
rodowego Planu Gospodarczego na rok 1955:
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108

106

104

102
104

Wyniki wykonania Narodo 
wego Planu Gospodarczego 
na rok 1955 w dziedzinie prze 
mysłu, rolnictwa, transpor-

Guy Sollet
ubiega się o inwestyturę

PARYŻ (PAP). Dnia 31. I. 
v/ godzinach popołudniowych 
rozpoczęło się posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego, 
na którym kandydat na pre­
miera, socjalista Guy Mollet 
ubiegał się o inwestyturę 
(upoważnienie do utworzenia 
rządu). Przedstawił on pro­
gram nowego gabinetu.

Glosowanie nad inwestytu­
rą spodziewane jest w godzi­
nach nocnych.

Przed udzieleniem głosu 
Molletowi przewodniczący 
Zgromadzenia Le Troquer 
odczytał proponowany skład 
nowego gabinetu. Ostateczna 
lista kandydatów przedsta­
wia się następująco:

Premier Guy Mollet (socja 
lista,

wicepremier bez teki Men- 
des-France (radykał),

wicepremier i minister 
sprawiedliwości F. Milter-! 
rand (UDSR — zbliżony do 
radykałów),

sprawy zagraniczne C. Pi- 
ncau (socjalista),

sprawy gospodarcze R. La 
coste (socjalista),

opieka społeczna A. Gazier 
(socjalista),

sprawy Francji zamorskiej 
G. Defferre (socjalista), 

sprawy wewnętrzne G. Ju­
les (radykał),

obrona narodowa Bourges- 
Maunoury (radykał),

oświata R. Billieres (rady­
kał).

Minister-rezydent w Alge 
rze gen, Catroux (bezpartyj­
ny).

tu, inwestycji, budownictwa, 
obrotu towarowego, zatrud­
nienia i wydajności pracy o- 
raz podniesienia materialne 
go i kulturalnego poziomu ży 
cia ludności, wg wstępnych 
danych, przedstawiają się na 
stępująco:

1. WYKONANIE PLANU 
PRODUKCJI 

W PRZEMYŚLE
Plan produkcji globalnej; 

na rok 1955, w cenach

Min. Przem. Maszyno­
wego

Min. Przem. Motoryza­
cyjnego

Min. Przem. Chemicz­
nego

M n. Przem. Drzewnego 
i Papierniczego 

Min. Przem. Materiałów 
Budowlanych 

Min. Przem. Lekkiego 
Min. Przem. Rolnego i 

Spożywczego 
Min. Przem. Mięsnego i 

Mleczarskiego 
Min. Przem. Drobnego i 

Rzemiosła 
Min. Leśnictwa 
Min. Kolei
Min. Transportu Drogo­

wego i Lotniczego 
Min. Żeglugi 
CRS „Samopomoc Chłop 

ska“
Centralny Związek Spół 

dzielczości Pracy
W 1955 r. przekroczono 

plan produkcji wielu pod­
stawowych środków wytwór 
czości, jak surówka, stal, 

walcowane, ołów,
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ni ' i aluminium, rudy cynkowo -

“irhiduS EZSSelektryczna

czego wzrosła o 11 proc. w poj ' , , ...
równaniu z 1954 r. i Przekroczono również plan

Przedsiębiorstwa przemy- PF0(^U^CJ.1 przedmio­
towe podległe pcszczegól- i *£***'*' fk tkar?iny 
nvm ministerstwom wykona i ba'fe manf>. wełniane, jed-

minister d0 spraw specjałj ^ plan produkcjL globalnej,
nych przy premierze — F. 
Houphouet-Boigny (Demo­
kratyczny Związek Afrykań 
ski — zbliżony do radyka­
łów).

minister oświaty R. Bille- 
res (radykał),

minister do spraw wetera­
nów R. Tanguy-Prigent (so­
cjalista),

jak następuje:
°/o wykonania 

Planu
na rok 1955

Ministerstwo Hutnictwa 104 
Min. Górnictwa Węglo­

wego 104
Centralny Urząd Naftowy 107 
Min. Energetyki 103

W Chinach Ludowych

Nróz
wzrasta

Jak podaje PIHM — dziś tem­
peratura minimalna ma osiągnąć i 
od ok. minus 33 st. lub nieco 
poniżej na północnym wscho-j 
dzie do ok. minus 22 st. na za-i 
chodzie, maksymalna od minus! 
27 do minus 18 st.

Wiatry słabe lub umiarkowa-j 
ne z kierunków północno-wscho 
dnich. |

Nasi komntaft
Po deklaracji praskiej

POLITYKĘ państw obozu socjalizmu cechuje rea­
lizm. Kierując się żywotnymi interesami wszyst­
kich narodów polityka ta dąży do utrwalenia 

bezpieczeństwa i pokoju na całym świecie. Zmierzając 
ku tym celom, liczy się ona z konkretnymi akutalnymi 
warunkami, istniejącymi w stosunkach między pań­
stwami. Jest to polityka trzeźwego rozsądku, przepo­
jona umiłowaniem najważniejszej ze spraw ludzkich — 
pokoju.

Nowym dowodem realizmu i pokojowości tej poli­
tyki jest Deklaracja opublikowana po zakończeniu 
obrad Doradczego Komitetu Politycznego państw — 
stron Układu Warszawskiego.

Jej najważniejszą, a jednocześnie znamienną cechą 
Są nowe środki proponowane dla utrwalenia bezpie­
czeństwa europejskiego, otwarcie nowych perspektyw 
na jego umocnienie — krótko mówiąc — pokazanie 
nowej drogi prowadzącej do realizacji systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w Europie.

„Pokojowe warunki rozwoju narodów europejkicłi 
— stwierdza Deklaracja — mogą być najlepiej zapew­
nione przez utworzenie systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, który by zastąpił istniejące w Eu­
ropie ugrupowania wojskowe“. Ale jak wykazuje do­
świadczenie, spełnienie tego zadania nie należy do łat­
wych. Jeżeli więc nie można osiągnąć od razu poro­
zumienia wprowadzającego ten system w życie, należy 
wykorzystać wszystkie możliwości zbliżające do niego 
narody europejskie, a co za tym idzie — narody ca­
łego świata.

Jeżeli na razie nie można zawrzeć porozumienia 
wT sprawie utworzenia systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego miedzy w szystkimi państwami Europy— spróbuj­
my zawrzeć je między częścią tych państw, włączając 
ZSRR, Wielką Brytanię, Francję oraz Stany Zjedno­
czone. Jeżeli na razie są trudności w zawarciu porozu- 
• Dokończenie na str. 2

Ponad 59S.000 studentów 
i uczniów uczy się w 
2.070 szkołach różnych 
stopni w prowincji Sin- 
kiang. Prowincja la poło­
żona w zachodniej części 
kraju, zajmuje li6 tery­
torium Chin i liczy Ą mi­
liony 780 tys. mieszkań­
ców. Na zdjęciu: w jed­

nej ze szkól średnich.
Fof. CAF

wabne, lniano - pakułane, 
wyroby dziewiarskie, wyro­
by pończosznicze, rowery, 
odbiorniki radiowe, naczy­
nia emaliowane, szkło stoło­
we i galanteryjne, meble, 
wyroby farmaceutyczne, pie 
czywo, mleko, masło, sery, 
konserwy rybne, wino, cu­
kierki, papierosy.

Szereg ministerstw nie 
wykonało jednak w pełni 
planu produkcji niektórych 
ważnych wyrobów. W szcze­
gólności Min. Hutnictwa nie 
wykonało w pełni planu wy 
dobycia rud żelaza i rud 
miedzi, Min. Przem. Maszyno 
wego—planu produkcji obra­
biarek do metali, maszyn i 
urządzeń dla przemysłu che­
micznego i rolno-spożywcze­
go, maszyn włókienniczych i 
niektórych asortymentów ma 
szyn rolniczych oraz pa­
rowozów. Min. Przem. Mo­
toryzacyjnego — samocho­
dów ciężarowych „Lublin“ 
i motocykli, Min, Przem. 
Chemicznego — sody kau­
stycznej, fenolu syntetyczne­
go, nawozów sztucznych,
© Dokończenie na str. 2

Nauka w szkołach
w okresie 
silnych mrozów

Ministerstwo Oświaty przypo­
mina treść okólnika z dnia 16 
listopada 1954 r. w sprawie pro­
wadzenia nauki w szkołach w 
okresie silnych mrozów:

W czasie trwania silnych mrc-; 
zów, przy temperaturze minus £0 
st. i niżej, należy usprawiedli­
wiać nieobecność poszczegól-; 
rych uczniów, których rodzice i 
lub opiekunowie zatrzymali w 
domu ze względu na odległość! 
od szkoły, słaby, stan zdrowia! 
lub brak dostatecznie ciepłej 
odzieży. i

Przerwanie nauki w szkołach 
z powodu mrozów jest dopusz-, 
czalne jedynie w tych wypad-1 
kach, gdy szkoła, przy najwięk-j 
szych staraniach, nie może za­
pewnić temperatury w pomiesz­
czeniach szkolnych przynaj­
mniej plus 12 st. Celsjusza,

We wszystkich , szkołach w o- 
kresie mrozów należy zwrocie' 
szczególną uwagę na prawidłową j 
działalność świetlic szkolnych ; 
które należy umieścić w najciep| 
lejszych salach oraz na dobra | 
organizację dożywiania młodzie-j 
ży, celem zapewnienia jej gorą­
cych posiłków,

W czasie
wielkich mrozów

Prezydium 
WRN w Gdańsku

W związku z nasilającą 
się falą mrozów Prezy­
dium WRN w Gdańsku 
uważa za wskazane podać 
do publicznej wiadomości, 
co następuje:

1) W czasie silnego mro 
zu nie należy wynosić na 
powietrze niemowląt do 
jednego roku życia.

2) Dzieci chore winny 
być wizytowane przez le­
karzy w domu. W związ­
ku z powyższym wydzia­
ły zdrowia przestawią 
czynności lekarzy z pracy 
poradnianej na wizyty do 
mowę. W wypadku braku 
dostatecznej ilości środ­
ków lokomocji należy 
zwrócić się do wydziałów 
komunikacji terenowych 
rad narodowych o zwięk­
szenie taboru samochodo­
wego.

3) Nie wskazane jest, by 
dzieci samotnie bawiły 
się na ulicach i placach.

4) Przed wyjściem na 
powietrze części ciała, wy 
stawione bezpośrednio na 
działanie mrozu (nos, u- 
szy, ręce) należy natłuścić 
— najlepiej tranem.

5) Zaleca się rodzicom 
zwiększenie diety tłuszczo 
wej dla dzieci.

Przyjęcie
na cześć 
marszałka
Czu Tah‘a

WARSZAWA (PAP). 30 
stycznia przewodniczący Ra 
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki wydał przyjęcie na 
cześć zastępcy przewodniczą 
cego Chińskiej Republiki Lu 
dowej marszałka Czu Teh.

Marszałek Czu Teh przy­
był na przyjęcie wraz z to­
warzyszącymi mu w podró­
ży osobami.

Na przyjęcie przybyli: I 
sekretarz KC PZPR Bole- 
sław Bierut, prezes Rady 
Ministrów, • członek Biura 
Politycznego KC PZPR — 
Józef Cyrankiewicz, człon­
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR: I zastępca preze­
sa Rady Ministrów Zenon 
Nowak, wiceprezes Rady Mi 
nistrów, marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski oraz 
inne osobistości.

Na przyjęciu obecni byli 
szefowie szeregu przedsta­
wicielstw dyplomatycznych 
akredytowani w Polsce.

W przyjęciu wzięli udział 
przedstawiciele prasy krajo­
wej i zagranicznej.

Podczas przyjęcia, które 
upłynęło w niezwykłe ser­
decznej atmosferze, przewód 
niczący Rady Państwa Alek 
sander Zawadzki i zastępca 
przewodniczącego Chińskiej 
Republiki Ludowej marsza­
łek Czu Teh wznieśłi toasty.

W dniu 30. I. 1956 r. zastępca przewodniczącego Chińskiej 
Republiki Ludowej — Marszalek Czu Teh złożył wizytę 
przewodniczącemu Rady Państwa Aleksandrowi Zawadzkie- 
mu.

Na zdjęciu (od prawej): zastępca przewodniczącego Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czu Teh, minister spraw zagranicz­
nych Stanisław Skrzeszewski, przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki i marszałek Sejmu Jan Dembowski.

CAF — fot. Zyg. Wdowińsld

Naród chiński
bątizie zawsze stal
przy ZSRR
i krajach demakracji ludowej
Referat 
premiera
Gzou En-lai'a

PEKIN (PAP). W ponie­
działek 30 stycznia rozpoczę­
ła się sesja Ogćlnccbińskie- 
g'o Komitetu Ludowej Kon­
sultatywnej Rady Politycznej 
— organizacji Jednolitego 
Ludowo - Demokratycznego 
Frontu Chin. Jednoczy 
on wszystkie narodowości, 
wszystkie demokratyczne 
partie i ugrupowania oraz 
Chińczyków zamieszkują­
cych poza granicami kraju.

Na otwarciu sesji obecny 
był przewodniczący Chiń­
skiej Republiki Ludowej — 
Mao Tse-tung.

Na pierwszym posiedzeniu 
przewodniczący Ogólnochiń-

wyilsmm mmm
Pierwszy medal Psiaków
w historii igrzysk Zimowych
Groń-Gqsienica trzecim 
„kombinatorem“ świata 
(Korespondencja własna »Dziennika Bałtyckiego«)

Imię i nazwisko — Franciszek — GRON-GĄSIENI- 
CA, urodzony w 1931 roku, oczywiście w Zakopanem. 
Członek Zrzeszenia Sportowego Gwardia. Tak brzmią 
dane personalne polskiego zawodnika, który po raz 
pierwszy w historii zimowych olimpiad wywalczył dla 
naszego kraju olimpijski medal.

Gdy we wtorek w połud­
nie pobiegłem pędem,do ho­
telu „Cortina“, aby złożyć 
Groniowi gratulacje, dowie-

Hal Sztuki
w Warszawie

W „Balu Sztuki“, który 
odbył się w salach Hote­
lu „Orbis“ tv Warszawie, 
wzięli również udział ar­
tyści zespołu „Everyman 

Opera“.
CAF fot.

Tymiński — Kubiak

działem się, że chłopak śpi 
kamiennym snem. Wielkie 
napięcie nerwowe, olbrzymi 
wysiłek, jaki włoży! napraw 
dę we wspaniały swój bieg 
na 15 km, bieg, który przy­
niósł mu ten piękny sukces, 
spowodowały, iż chwilę po 
konkurencji, nastąpiło wiel­
kie odprężenie.

Ale nie dano było Fran­
kowi przespać się spokojnie. 
Jeszcze wprawdzie brak by­
ło •'oficjalnego meldunku o 
jego trzecim miejscu, jeszcze 
trwały wśród trenerów i 
działaczy rozważania i dys­
kusje, ile też punktów nad­
robił on tym biegiem nad 
najgroźniejszymi konkuren­
tami, jeszcze zastanawiano 
się i dyskutowano (bo nikt z 
działaczy i trenerów nie 
wpadł na „genialny pomysł“ 
aby zabrać ze sobą do Cor- 
tiny zwyczajne tabele prze­
liczeniowe, za pomocą któ­
rych można- by zaraz obli­
czyć dokładnie tę punkta­
cję), ale nadlawany przez 
dalekopis komunikat wkrót­
ce wyjaśnił sprawę.

Najpierw pojawiło się na­
zwisko Norwega Stenerscna 
potem rolka popieru pod­
skoczyła c|o góry i na dru-
• Dokończenie na str. 2

skiego Komitetu KLKRP — 
premier Czou En-lai wygło­
sił referat o sytuacji polity­
cznej.

W referacie premier Czou 
En-lai poddał analizie aktu­
alną sytuację międzynarodo­
wą oraz sytuację wewnętrz­
ną Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Oświadczył cn m. in.:

Chiny już proponowały i 
w dalszym ciągu proponują 
zwołanie Konferencji Dale­
kiego Wschodu z szerokim 
udziałem krajów azjatyc­
kich, ażeby doprowadzić do 
pokojowego zjednoczenia Ko 
rei w drodze rokowań. Chi­
ny proponują też ponowne 
zwołanie Konferencji Genew 
skiej w sprawie Indcchin, 
aby zapewnić wykonarre u- 
kładów genewskich dotyczą­
cych Wietnamu.

Pragnąc osiągnąć kolek­
tywny pokój w Azji i w stre 
fie Pacyfiku, rząd chiński 
ponawia swe propozycje z 
80 lipca 1955 roku, by kraje 
Azji i strefy Pacyfiku, nie 
wyłączając Stanów Zjedno­
czonych, zawarły pakt ko­
lektywnego pokoju, który za 
stąpiłby antagonistyczne blo­
ki militarne istniejące obec­
nie w tej strefie.

Naród chiński będzie zaw­
sze stał przy Związku Ra­
dzieckim i krajach demokra­
cji ludowej. Nie ma na świe­
cie siły, która by mogła pod­
ważyć naszą solidarność ł 
przyjaźń.

Przechodząc do obecnej sy 
tuacji wewnętrznej Chin 
I,udowych Czou En-lai- po­
wiedział m. in.:

Jej charakterystyczną ce­
chą jest to, że — jak stwier­
dził Mao Tse-tung — nasz 
kraj znajduje się w pełnym 
toku wielkiej rewolucji socja 
listycznej.

Socjalistyczne przeobrażenie 
rolnictwa może być zrealizowa­
ne wcześniej niż przewidywa­
no. Pod koniec grudnia 1955 ro­
ku liczba spółdzielni produkcyj­
nych wzrosła do przeszło 1-900 
tysięcy, skupiając łącznie 70 mi­
lionów gospodarstw chłopskich, 
czyli przeszło 60 proc. wszyst­
kich gospodarstw chłopskich w 
całym kraju. W roku 1956 moż­
na będzie w zasadzie zakończyć 
dzieło na wpół socjalistycznego 
uspółdzielczenia rolnictwa. Po 
dalszych 2 latach, tj. około roku 
1958, doprowadzone będzie w za­
sadzie do końca dzieło socjali­
stycznego uspółdzielczenia rolni 
etwa Chin Ludowych.

Wielkiego rozmachu zaczęło 
również nabierać socjalistyczne 
przeobrażenie rzemiosła krajo­
wego. W ciągu bieżącegd i na­
stępnego roku socjalistyczne 
przeobrażenie rzemiosła zostanie 
w zasadzie zakończone.

Pod wpływem szybkiego roz­
woju spółdzielczości rolnej socja 
listyczne przeobrażenie kapitali­
stycznego przemysłu i handlu 
weszło również w nową fazę, 
Przedsiębiorstwa prywatne w ca 
łym kraju przekształcają sie w 
zakłady państwowo - prywatne.

Możemy powied®eć, że roz 
strzygnęła się już kwestia, 
kto będzie zwycięzcą w wal­
ce między socjalizmem a ka­
pitalizmem.

Mówiąc o sprawie wyzwo-
• Dokończenie na str. 2
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Dulles wywołał oburzenie w Anglii
Brytyjczycy dość majq
agresywnej 
amerykańskiej
(Korespondencja własna »Dziennika Bałtyckiego«)

ce‘a we francuskim Zgroma-
Londyn, w styczniu.

Zamieszczony w tygod­
niku amerykańskim „Li­
fe“ wywiad ministra Dul- 
lesa, który stwierdził, iż 
„niezbędną sztuką jest u- 
miejętność zbliżenia się 
do granicy wojny, nie 
wszczynając wojny“ — wy 
wola! wybuch oburzenia 
w Wielkiej Brytanii. Roz­
mawiałem z posłami z La­
bour Party, którzy wyrazi 
li swe oburzenie, iż ich no 
wy przywódca, Gaistkell, 
nie zaatakował wypowie­
dzi Dullesa, pozostawiając 
to leaderowi partii demo­
kratycznej USA, Steven- 
sonowi.

Nawrót Dullesa do metod 
„zimnej wojny“ — prz 
chwałki, że przy pomocy gro­
żenia bronią atomową udało 
mu się rzekomo uratować po 
kój, zaniepokoiło brytyjską 
op:nię publiczną. Ujrzała ona 
bowiem w wywiadzie Dulle­
sa — jak w lustrze — dokąd 
prowadzi ta awanturnicza 
polityka, ciesząca się popar­
ciem rządu brytyjskiego. Uj­
rzała ów wspomniany przez 
Dulleea „brzeg przepaści“, 
nad którą Dulles wyczyniał 
piruety, mające zdaniem je­
go, świadczyć o wyjątkowym 
talencie politycznym. Piruety 
te Dulles wychwalał w swo­
im wywiadzie, ale brytyjska 
opinia publiczna dostrzegła 
w nich niebezpieczeństwo, ja 
kim grozi Wielkiej Brytanii 
w7spó'udział w owej ekwili- 
brystyce.

DZIĘKI AKCJI 
OBRONCOW POKOJU

Dulles, przypominając wy­
darzenia ubiegłego okresu, 
wspomniał o wojnie indochiń 
skiej i usiłowaniach uwikła­
nia w nią Wielkiej Brytanii. 
Próby wciągnięcia Wielkiej 
Brytanii do wojny atomowej 
w celu uratowania kolonialis 
tów francuskich od porażki 
w Indochinach, zostały w 
swoim czasie ujawnione i o- 
mówione przez premiera Neh 
ru w indyjskiej izbie posłów, 
oraz przez Men des - Fran-

dzeniu Narodowym. Amery 
kański minister spraw zagra 
nicznych odwiedził Paryż i 
Londyn w kwietniu 1£54 r., 
nie czyniąc tajemnicy ze 
swych zamierzeń wyciągnię­
cia obu krajów do wojny to­
talnej.

Wówczas to Brytyjski Ko­
mitet Obrońców Pokoju wy­
raził w imieniu narodu bry­
tyjskiego ostry protest prze­
ciw temu, organizując demon 
strację w Hyde Parku oraz: 
pochód przez dzielnicę West' 
End pod hasłem „ani jeden 
człowiek, ani jeden karabin 
dla Indochfin!“. Nie było by­
najmniej przypadkiem, iż po 
licja londyńska otrzymała in 
strukcję udzielenia organiza­
torom wszelkich ułatwień — 
rząd brytyjski bowiem bar­
dziej obawiał się gniewu na 
rodu brytyjskiego, niż mr 
Dullesa. W swym artykule w 
czasopiśmie „Life“ pan Dul­
les nie ukrywa

sprowadzić na ludzkość naj­
straszliwszą katastrofę.

Zrozumieli oni teraz że 
Wielka Brytania, przeznaczo 
na na amerykańską bazę a- 
tomową, przestałaby istnieć, 
gdyby polityka pana Dullesa 
została wprowadzona w czyn.

Głosy domagające się w 
Anglii odrzucenia polityki a- 
merykańskiej na Dalekim 
Wschodzie poparte zostały o- 
siatnio wymową dwóch wy­
padków. Pierwszy z nich, to 
akcja marionetek Czang Kai- 
ezeka na terenie ONZ. Użyli 

' oni prawa vela, aby storpedo 
wać uzgodniony uprzednio 
plan przyjęcia nowych człon 
ków, uświadamiając tym czy 
nem nawet najbardziej pro- 
amerykańskim członkom 
zgromadzenia, że rola czang- 
kaiszekowców na tym tere­
nie .dawno powinna być za­

kończona i że Chiny Ludowe 
winny zająć należne im tam 
miejsce.

Drugim, podobnym wyda­
rzeniem, była odmowa rządu 
taiwańskiego wydania wła­
dzom w Hang-Kong przestęp 
ców, oskarżonych o sabotaż i 
spowodowanie katastrofy sa 
molotu „Kashmir Princess“. 
Odmowa ta wywołała protest 
brytyjskiego ministerstwa ko 
lonii i uważana jest za naru­
szenie prestiżu Wielkiej Bry 
tanii.

Do głosów opinii publicz­
nej, domagającej się położe­
nia kresu współpracy z agre­
sywną polityką amerykań­
ską, dołączyły się również gło 
sy przemysłowćw i kupców 
brytyjskich, którzy żądają 
zniesienia ograniczeń w han­
dlu z Chinami.

Gordon Schaffer

Komunikat
o wykonaniu
Narodowego Planu Gospodarczego

P^ensiif medal Polaków
w historii Igrzysk Zimowych

a rok 1955
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gim miejscu ukazało się na­
zwisko Szweda Ericksona. I 
znów przeskok rolki papie­
ru. Miejsce trzecie, pierwsza 
litera g, druga r....

HURRA! A więc jednak
Franek. Lotem błyskawicy 
rozeszła się ta wiadomość w 

wcale swej i naszej kwaterze. Liczni ho- 
wścieklości z powodu odmo- j keiści, bobsleiści i skoczko­
wy ze strony Wielkiej Bryta-jwie oglądali właśnie w ho- 
nii przystąpienia do. planowa ]u hoielu transmisję telewi- 
nej przez niego akcji wojen-izyjną ze slalomu specjalne- 
nej. go, ale wszyscy poderwali

Jest rzeczą zupełnie jasną, się jak jeden aby pobiec na 
iż we wszystkich wypadkach, pierwsze piętro i urządzić 
zacytowanych przez min. wielką owację naszemu mło 
Dullesa, a także i wcześniej demu medaliście. Za chwilę
— gdy prezydent Truman Groń odbiera gratulacje od 
groził użyciem broni atomo- swego trenera Orlewicza, 
wej przeciw Korei północnej od przewodniczącego GKKF 
i Chinom, dowódcy amerykań Reczka, przewodn. Sekcji 
scy wycofali się ze swego sta Narciarskiej GKKF Mal- 
nowiska, ponieważ — jak to czewskiego i wszystkich 
wyraził generał Mac Arthur' członków ekipy. Radość za-
— nie ośmielali się działać sa panowała w domu nad któ- 
mi. Jednym z najważniej- rym powiewa w Cortinie 
szych czynników, które przy P°lska flaga.
czyniły się do izolacji ludzi . — Biegiem dziś ponad

siły, aż mi w piersiachplanujących w USA wojnę 
atomową, była działalność 
światowego ruchu pokoju, 
który ostrzegał opinię świa­
ta przed grożącym niebezpie­
czeństwem.

ZROZUMIELI TERAZ
Ostatnie oświadczenie mi­

nistra Dullesa uświadomiło 
milionom ludzi to, w co do 
tychczaś nie bardzo chcieli 
wierzyć, że ludzie, którzy pre 
tendują do kierowania „wol­
nym światem“, gotowi byli

cze jednym spostrzeżeniem. Po­
wraca on do wspomnień sprzed 
dwóch lat, kiedy to w Falun pod 
czas narciarskich mistrzostw 
świata zabrakło polskich narcia­
rzy klasycznych. Startowali oni 
wówczas w Szwecji w drugiej 
części mistrzostw w Are, gdzie 
odbyły się konkurencje alpej­
skie. zdaniem Orlewicza po dzi­
siejszych wynikach w kombina­
cji, zdaniem Mroza — trenera 
biegaczy — po dotychczasowych 
wynikach biegaczy i zdaniem 
Kozdrunia, — trenera skoczków 
— bardzo brak naszym narcia­
rzom klasykom tego startu w 
Falun. Opóźnił on o dwa lata 
rozwój tych dyscyplin. Miejmy 
jednak nadzieję, it dziś, gdy 
mamy medal, odpowiednie wnio 
ski zostaną przez władze spor­
towe wyciągnięte.

* * *

10 zespołów zgłoszono do śro­
dowej konkurencji biegu sztafet 
3X5 km kobiet. Sa to: Czecho­
słowacja, Włochy, Finlandia, Ju­
gosławia, ZSRR, Rumunia, Nor­
wegia, Szwecja, Polska i Niem­
cy. Bieg ten jest dla nas inte­
resującą konkurencja po do­
brych wynikach naszych repre­
zentantek w „dziesiątce1*, (Za­
jęły 16, 17 i 18 miejsce), gdzie 
uległy tylko Skandynawkom i 
biegaczkom radzieckim. Sztafe­
ta polska ma bardzo mocne szan 
se co najmniej na 6 punktowane 
miejsce, a być może, że uzyska 
lepszą pozycję.

Kiedy rozmawiałem po biegu 
na 10 km z trenerem naszych 
zawodniczek — Mrozem, uważał 
on, że Wygra sztafeta radziecka 
i że wyprzedza nas Finki. 
Szwedki i Norweżki. Ale otwar­
tą sprawą są dalsze pozycje, do 
których kandydują sztafety Pol­
ski, Czechosłowacji, Niemiec 1 
Włoch.

Wyniki „dziesiątki", gdzie Pol 
ki przyszły zwartą ławą
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środków ochrony roślin i o- 
buwia gumowego, Min. 
Przem. Drzewnego i Papier­
niczego — celulozy, Min. 
Przem. Materiałów Budowl.
— cegły, wapna, szkła okien 
nego, Min. Przem. Lekkiego
— obuwia skórzanego i tka­
nin wełnianych stuprocento­
wych, Min. Przem. Rolnego 
i Spożywczego — cukru i pi­
wa, Min. Przem. Mięsnego i 
Mleczarskiego — mięsa i 
tłuszczów zwierzęcych, Min. 
Przemyślu Drobnego i Rze­
miosła oraz Centralny Zwią 
zek Spółdzielczości Pracy nie 
wykonały planu produkcji 
szeregu asortymentów wyro­
bów powszechnego użytku. 
Ministerstwo Przemysłu Dro 
bnego i Rzemiosła nie wy­
konało również planu pro­
dukcji cegły.

Pomimo pewnej poprawy, 
wykonanie planu asortymen 
towego w przemyśle było nie 
zadowalające. Wykonywa­
nie planów produkcyjnych, 
zwłaszcza w przemyśle ma­
szynowym, cechowała zna­
czna nierównomierność, na 
co w dużym stopniu wpły­
wały niedociągnięcia w ko­
operacji pomiędzy zakłada­
mi.

2. WROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ

Produkcja ważniejszych 
wyrobów przemysłowych w 
J955 r. w porównaniu z

Po deklaracji praskiej
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mienia o powszechnej redukcji zbrojeń — zawrzyjmy 
porozumienie w sprawie ustanowienia w Europie stre­
fy, w której liczebność i rozmieszczenie sil zbrojnych 
byioby określone specjalnym aktem, w którym ucze­
stniczyłyby bezpośrednio zainteresowane państwa.

Czyż takie porozumienie nie leży w granicach możli­
wości? Czyż nie jest nowym dowodem wyjścia naprze­
ciw podobnym propozycjom zachodnim? Przecież to wlaś 
nie rząd brytyjski za pośrednictwem premiera Edena na
lipcowej konferencji genewskiej wysunął projekt za­
warcia paktu bezpieczeństwa, obejmującego część 
państw europejskich oraz utworzenie w Europie stre­
fy ograniczonych zbrojeń. Krok za krokiem realizuj­
my więc wspólnie politykę prowadzącą nas do syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego!

Szczególną uwagę poświęca Deklaracja najczulsze­
mu punktowi Europy — Niemcom. Proponując włączyć 
do wspomnianej strefy cbie części Niemiec, wysuwa 
ona także projekt wycofania z nich obcych wojsk lub 
ograniczenia ich liczebności, jak również ograniczenie 
kontyngentów zbrojnych NRD i NRF. Takie porozu­
mienie stanowiłoby dalszy krok w kierunku rozłado­
wania napięcia w Europie i stworzyłoby lepsze warun­
ki rozwiązania problemu niemieckiego.

Deklaracja praska jest dokumentem politycznym 
wyrosłym z głębokiej analizy aktualnej sytuacji. Sta­
nowi doniosłą odpowiedź na poczynania prowodyrów 
bloku atlantyckiego, usiłujących prowadzić świat „na 
krawędź przepaści“ i nawracających uparcie do polityki 
bloków militarnych zakładających wyścig zbrojeń 
wzmagających napięcie międzynarodowe. Deklaracja 
głosi:

„Narody naszych krajów ufne w swe siły, natch­
nione wielkimi zwycięstwami w dziele budownictwa 
socjalizmu, nie pozwroią się zastraszyć“.

Czy można uważać, że nie ma już niebezpieczeń­
stwa nowej wojny? Nie wolno zapominać o istnieniu 
awanturniczych planów imperialistycznych kól agre­
sywnych, ale tym dobitniej należy wskazywać drogi 
wiodące do rozładowania napięć. Służą temu zawarte 
w Deklaracji propozycje, służy propozycja, by do cza­
su osiągnięcia porozumienia w sprawie zakazu broni 
atomowej uzgodnić między zainteresowanymi strona­
mi, że siły zbrojne rozlokowane w NRD i NRF nie bę­
dą posiadały broni atomo we j.Takie porozumienie toro­
wałoby drogę tak ważnej dla bezpieczeństwa wszyst­
kich narodów sprawie zakazu broni atomowej.

Podpisana przez przedstawicieli ośmiu rządów i po­
parto przez rząd Chińskiej Republiki Ludowej Dekla­
racja praska otwiera szerokie i nowe możliwości w re­
alizowaniu polityki bezpieczeństwa europejskiego.

TADEUSZ RQJEK

graio — opowiada Groń 
— Trochę mnie próbowa­
ło zatkać, ale jakoś to 
przełamywałem. Najgorzej 
było na drugim kilometrze 
podbiegu, znajdującym się 
około 10 km od startu. Po 
tem następował zjazd i 
na tym zjeździe minął 
mnie Stenersen. Postano­
wiłem vvtedv że musze K1 przys.zły. zwartą ławą z mini- . LUt’ ze . muszię . mainymi różnicami czasu pozwą
się utrzymać za mm do j łają znów mieć optymistyczne 
samej mety. Stenersen w7y | nadzieje. Zależeć to będzie prze
startował półtorej minuty ,od dyspozycji za-

.V.,,., s u , . * wodniczek tak naszej sztafety,mną i byl przecieZ;jak i najpoważniejszych nä'
Rz.

za mną i
głównym kandydatem do 
zwycięstwa, Jeńli wytrzy­
mam jego tempo choćby 
na tych pozostałych kilo­
metrach, to muszę zrobić 
dobry czas.

—No, i udało się.
— Trudno więcej wydo­

być od skromnego i sympa­
tycznego chłopca. Widać że 
jest wyraźnie oszołomiony.

Trener Oriewicz mógłby 
teraz dyskutować 24 godzi­
ny. Medal rozwiązał mu ję­
zyk i... otworzył piękne per­
spektywy nie tylko przed 
naszymi kombinatorami ale 
i przed całym narciarstwem 
klasycznym.

— Dobrych kombinatorów 
trzeba szukać przede wszy­
stkim wśród skoczków — 
mówi Marian Oriewicz, on­
giś wielokrotny nasz repre­
zentant i akademicki mistrz 
świata, dziś’ — rozsądny \ 
spokojny trener polskich kom 
binatorów.

— Moim zdaniem kiedy 
chłopak już jest zaawan­
sowany w sporcie i bardzo 
dobrze biega, to jednak 
trudno nauczyć go sko­
ków. Groń przede wszyst­
kim skakał. I to jest jego 
najsilniejszą bronią. Oczy­
wiście gdyby wyszedł mu 
pierwszy skok tutaj w Cor 
tinie, to nie musiałby być 
tak ostrożnym w następ­
nych kolejkach. Osobiście 
oceniam, iż według jego 
aktualnych możliwości, co 
zresztą wykäzai podczas 
skoków treningowych na 
skoczni „Italia“, stać go 
było na łączną notę około 
10 punktów lepszą, to zna­
czy za same skoki 213 
punktów, a w ogólnej kla­
syfikacji 446,8. Groń miał­
by wówczas srebrny me­
dal.
— Nie żądajmy za dużo, 

bądźmy zadowoleni, że wresz 
cie udało się i nam zdobyć

brązowy medal.
Prlewica kończy rozmowę Jesz “> 5:0 (1:0, 2:0, 2:0),

szych konkurentek. St 
WYNIKI BIEGU 15 KM:

1. Stenersen (Norwegia) 56,18,
2. Korhonen (Finlandia) 56,32,
3. Barhaugen (Norwegia) 57,11,
4. Melieh (CSR) 57,18, 5. Lahr
(CSR) 57,39, 6. Mardalen (Norwe 
gia) 57,43, 7. Groń-Gąsienica (Pol 
ska) 57,55, 19. Krzeptowski —
1:00,48, 29. Kowalski — 1:03,37,
32. Raszka — 1:05,15.

WYNIKI
KOMBINACJI KLASYCZNEJ
1. Stenersen (Norwegia) 455,0, 

2. Eriksson (Szwecja) 437,04, 3. 
Gron-Gąsienlca (Polska) 436,8, 4. 
Barhaugen (Norwegia) 435,58, 5. 
Korhonen (Finlandia) 435,57, 6. 
Knudsen (Norwegia) 433.0.

SAILER ZDOBYWA
DRUGI ZŁOTY MEDAL
Slalom specjalny mężczyzn 

przyniósł drugi zloty medal 
świetnemu narciarzowi au­
striackiemu Sailerowi. Był 
on faworytem tej konkuren­
cji i nie zawiódł też fachow­
ców. Sailer wygrał przekony 
wająco wyprzedzając o 4 sek. 
następnego rywala. Niespo­
dzianką jest natomiast dal­
sza kolejność. Srebrny me­
dal zdobył Japończyk Igaya, 
a brązowy Szwed Sollander.

Jan Ciaptak pojechał bar­
dzo . dobrze w pierwszym 
przejeździe slalomu specjal­
nego. Niestety w drugim 
przejeździe Polakowi nie po­
wiodło się i wywrócił się. 
Ostatecznie nasz reprezen­
tant uplasował się na 16 po­
zycji z łącznym czasem — 
3:40,0. Jest to niewątpliwie 
duży sukces,

Roj wypadł znacznie sła­
biej. Zajął on ostatecznie 26 
miejsce — 3:56,8. Zarycki
nie ukończył konkurencji.

HOKEIŚCI CSR 
PRZEGRYWAJĄ 

ZE SZWECJĄ
W meczu finałowym olim­

pijskiego turnieju hokejowe 
go spotkały się we wtorek 31 
stycznia reprezentacje Cze-

1954 r. kształtowała się na-
stępująco:

1955 r. w porówn.
z 1954 r. w proc.

surówka 117
stal 112
wyroby walcowane 112
rudy żelaza 117
rudy cynkowo - oło­

wiane 105
rudy miedzi 111
cynk 110
ołów rafinowany 107
aluminium 393
węgiel kamienny 103
węgiel brunatny 102
koks 118
ropa naftowa 98
gaz ziemny 110
produkty ropy naf­

towej 108
energia elektryczna 115
turbiny parowe 123
kotły wodnorurkowe 110
maszyny wirujące 114
obrabiarki do metali 106
maszyny 1 urządzenia

dla górnictwa 125
maszyny włókiennicze 107
w tym krosna auto­

matyczne 352
maszyny 1 urządzenia

budowlane 1 drogo­
we 126

w tym: koparki 235
maszyny i narzędzia 

rolnicze
w tym: żniwiarki 
siewniki d0 zbóż 
traktory 
statki morskie 
parowozy 
wagony towarowe 
samochody ciężaro­

we
samochody osobowe 
łożyska toczne 
kwas siarkowy 
soda kalcynowana 
soda kaustyczna 
nawozy azotowe 
nawozy fosforowe 
środki ochrony roślin 
przędza sztucznego 

jedwabiu
wyroby farmaceuty­

czne
w tym: penicylina
opony samochodowe
celuloza
papier
cement
wapno
cegła
papa
tkaniny bawełniane 
tkaniny wełniane 
tkaniny jedwabne 
tkaniny lniano - pa- 

kulane
obuwig skórzane 
meble 
pieczywo 
mięso
tłuszczę zwierzęce
tłuszcze roślinne
ryby morskie
mleko
masło
cukier
cukierki
piwo
wino
papierosy

129
131
123
103 
134 
108
104

89
239
128
107 
110 
116 
155
108 
128

111

143
133
107 
112 
110 
112 
103 
106 
no
108 
106 
108

117
106
113
107
102
120
113
107
108 
102
95

121
99

119
115

a-produkcji szereg nowych „ 
sortymentów wyrobów pow 
szechnego użytku.

W przemyśle włókienni

mięsnych, nowe rodzaje win 
i miodów, nowe gatunki cu­
kierków i wyrobów cukierni 
czych.

Znaczny postęp w 1955 r, 
osiągnięto w dziedzinie roz­
szerzenia asortymentu i zvyi( 
kszsnia produkcji wyrobów 
metalowych i elektrotechni­
cznych powszechnego użyt­
ku. M. in. produkcja motocy 
kii wzrosła w porównaniu 2
1954 r. o 52 proc., rowerów c 
20 proc., odbiorników radio­
wych o 50 proc.

Jakość szeregu wyrobów w
1955 r. uległa poprawie. Doty 
czy to m. in. mebli, tkanin 
bawełnianych, tkanin lnia­
nych, pończoch, odzieży, my 
dła toaletowego. Jednakże ja 
kość niektórych wyrobów, 
zwłaszcza niektórych asorty­
mentów obuwia, tkanin weł­
nianych, tkanin jedwabnych, 
papieru, przetworów papier 
niczych, materiałów biuro­
wych, piwa, była nadal nieza 
dowalająca.

Niektóre gałęzie przemy­
słu: m. in. hutnictwo żelaza, 
przemysł metali nieżelaz­
nych, przemysł kokso-chemi 
czny, niektóre gałęzie prze­
mysłu chemicznego, prze­
mysł cementowy osiągnęły w 
1955 r. poprawę w wykorzy­
staniu zdolności produkcyj­
nych.

Ogólnie biorąc, poprawa w 
wykorzystaniu zdolności pro 
dukcyjnych była jednak nie­
dostateczna. W górnictwie 
węglowym nie osiągnięto np. 
planowanego wzrostu wydaj 
ności maszyn wrębowych, 
zwłaszcza kombajnów i wrę 
biarek ścianowych.

W 1955 r. zaznaczyła się pe 
wna popraw7 a w zakresie 
zmniejszenia jednostkoweg< 
zużycia surowców i materia 
łów. Niektóre gałęzie przerw; 
słu osiągnęły korzystniejsz 
niż założono w Planie i ni 
osiągnięto w 1954 r., wskaźn 
ki jednostkowego zużycia si 
rowców, paliw oraz materia' 
łów. Jednostkowe zużycie w< 
gla do produkcji energii elel 
trycznej zmniejszyło się np
0 8 proc. w porównaniu :
1954 r. Mimo to niedostatecz 
ne były w 1955 r. wyniki wa 
ki o oszczędność węgla i dre 
wna, a w wielu przedsiębior 
stwaeh nadal występowa 1] 
fakty przekraczania nora 
zużycia surowców i materii 
łów. M. in. przemysł węglo­
wy znacznie przekroczył nor­
my zużycia kopalniaków.

Według wstępnych obli­
czeń, przemysł jako całość 
wykona] zadania obniżki ko­
sztów własnych, osiągając w
1955 r. poziom kosztów niższj 
średnio o 2,9 proc. niż w 1954 
roku.

Wykonanie zadań planu ot 
niżki kosztów przebiegało 
jednakże w poszczególnycl 
gałęziach przemysłu nierów­
nomiernie. Nie wykonały ple 
nu obniżki kosztów własnych 
przedsiębiorstwa Min. Gór­
nictwa Węglowego, Min 
Przem. Materiałów Budowle 
nych i Min. Przem. Rolnego
1 Spożywczego.

3. WPROWADZANIE PO­
STĘPU TECHNICZNEGO 
DO GOSPODARKI NARO­

DOWEJ
W 1955 r. uzyskano szereg 

osiągnięć w opanowywaniu i 
wprowadzaniu nowej tech­
niki do gospodarki narodo­
wej.

W instytutach naukowo- 
badawczych rozwiązano sze­
reg zagadnień związanych a 
przygotowaniem budowy re­
aktora atomowego oraz z o- 
panowaniem techniki pół­
przewodników.

W szczególności posunęłyposunę
W 195o r. wprowadzono do się naprzód prace nad otr:

maniem w skali laboratorj 
nej czystego grafitu i fluor 
oraz innych materiałów d 
budowy reaktora atomowego

ezym znacznie zwiększono Instytuty naukowo - badav 
produkcję tkanin o uszlachetl cze rozwiązały w skali pó

—  -------- . ....... cnoslowacji i Szwecji. Mecz! spożywczy
w zimowej olimpiadzie choć zakończył się niespodziewa- j produkcji

ni cnym wykończeniu oraz 
rozpoczęto produkcję poń­
czoch damskich steelono- 
wych z włókna matowego.

W przemyśle odzieżowym 
wprowadzono do produkcji 
ok. 450 nowych modeli, w 
przemyśle obuwniczym — no 
we asortymenty obuwia, zwła 
szcza damskiego, przemysł

nym zwycięstwem Szwedów jwych rodzajów
'drobiu, konserw

technicznej problem produi 
cji precyzyjnych urządzeń i 
jestrujących i liczących ele 
trony, niezbędnych do bi 
dań atomowych.

Po raz pierwszy w kra; 
wyprodukowano w skali pó 
technicznej materiały wyj 
ciowe do produkcji półprz< 

(wodników. Opanowano tecł 
wprowadził dojnełogię otrzymywania tier 

kilkanaście no- ku germanu i koncentrato 
konserw z o dużej zawartości indu. 

warzywno«* 1955 r, przemysł uri

GUS
chomil produkcję wielu no«2 
wych maszyn, urządzeń, ma­
teriałów i wyrobów, waż­
nych dla zapewnienia dalsze 
go postępu technicznego w 
przemyśle, budownictwie, roi 
nictwie i innych działach go­
spodarki narodowej.

Przedsiębiorstwa Min. Prze 
mysłu Maszynowego wyko­
nały 84 prototypy, odmiany 
i rekonstrukcje maszyn, u- 
rządzeń, sprzętu i aparatury 
craz wprowadziły do pro­
dukcji seryjnej 86 nowych 
typów. M. in. w przemyśl© 
okrętowym zwodowano po 
raz pierwszy w kraju drobni 
cowiec motorowy o nośności 
10.000 TDW.

W 1955 r. kontynuowano 
pracę nad mechanizacją pra­
cochłonnych i uciążliwych 
procesów pracy w przemyśle, 
budownictwie i transporcie.

W górnictwie węglowym 
ilość węgla urobionego me­
chanicznie wrębem wzrosła 
np. o 15 proc. w porównaniu 
z 1954 r.

Tempo mechanizowania 
pracochłonnych procesów w 
wielu gałęziach przemysłu 
było jednak niedostateczne. 
Szereg resortów nie wykorzy 
stał możliwości produkcji 
sprzętu, niezbędnego do me­
chanizacji we własnych war­
sztatach i zakładach produk­
cyjnych. Opóźnienia w me­
chanizacji wystąpiły zwłasz­
cza w energetyce, przemyśle 
cynkowym, przemyśle che­
micznym, przemyśle mate­
riałów budowlanych, prze­
myśle włókienniczym i prze­
myśle mięsnym.

W 1955 r. wprowadzono we 
wszystkich gałęziach prze­
mysłu i w budownictwie no­
we procesy technologiczne i 
metody pracy. W hutnictwie 
żelaza znacznie zwiększono 
np. stosowanie aglomeratu 
oraz uśrednianie rud, jak 
również kontynuowano prace 
nad zastosowaniem tlenu W 
procesach stalowniczych.

W budownictwie uruchom 
miono po raz pierwszy w kra 
ju budowę obiektów wykona 
nych całkowicie z elementów 
prefabrykowanych: w War­
szawie, Poznaniu, Łodzi, No 
wej Hucie, Jaroszowie i No­
wych Tychach.

Szereg przedsiębiorstw prze 
myślowych i budowlanych 
nie zrealizowało jednak w 
pełni zadań planu wprowa­
dzania nowych metod techno 
logicznych i nie wprowadziło 
przewidzianych w planie us­
prawnień procesów produk­
cyjnych. Przemysł maszyno­
wy nie wykonał szeregu waż 
nych zadań w zakresie roz­
szerzenia nowoczesnych me­
tod skrawania nożem Koieso 
wa oraz wprowadzania żeli­
wa o wyższej jakości. Prze­
mysł chemiczny nie wykonał 
m. in. planowanej przebudo 
wy aparatów w przemyśle 
azotowym, nie zintensyfiko­
wał w dostatecznym stopniu 
wydajności procesu produk­
cji penicyliny.

Niewykonanie szeregu waż 
nych zadań planu postępu 
technicznego w 1955 r. spo­
wodowane zostało z jednej 
strony opóźnieniami w opra­
cowaniu dokumentacji dla 
nowych procesów, a z dru­
giej strony niedostatecznym 
wysiłkiem resortów w kie­
runku wprowadzenia i u- 
powszechnienia postępu tech 
nicznego.

(Dokończenie skrótu komu 
nikatu GUS zamieścimy w 
następnym numerze).

Referat
premiera

Dokończenie ze str. !
lenia Taiwanu, Czou En-lai 
oświadczył:

W minionym roku rząd 
nasz niejednokrotnie stwier­
dzał, że obok możliwości wy­
zwolenia Taiwanu metodami 
wojennymi istnieje także 
możliwość wyzwolenia go 
pokojowymi metodami. Tak 
więc naród naszego kraju, 
zarówno na kontynencie, jak 
i na Taiwanie, ma wspólny 
patriotyczny obowiązek pole 
gający na tym, by walczyć o 
wyzwolenie Taiwanu środka­
mi pokojowymi, a obok tego 
— zadanie aktywnego przy­
gotowywania się do jego wyz 
wolenia, jeśli będzie to ko­
nieczne, metodami wojenny­
mi
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U harcerzy „17-ki“

koncert życzeń!
w Klubie Prac. Kultury;

W niedzielę, 5 bm. o goto. 17 j 
w sali imprezowej Klubu Prac. | 
Kultury w Gdańsku (Garncarska j 
18/20) odbędzie się jubileuszowy 
25-ty koncert z płyt i taśmy ma- j 
gnetofonowej — pn. „Jazzowy i 
koncert życzeń“. Złożą się nań | 
najpiękniejsze, wybrane przez; 
stałych bywalców, utwory jaz-; 
zowe, taneczne i piosenki w wy 
konaniu takich asów, jak Louis 
Armstrong, Duke Ellington, 
Bing Crosby, Rosemary Clooney 
i w. in.

Do atrakcji programu m. in. 
będzie należała impreza pt, „Jak 
mój glos wychodzi na taśmie 
magnetofonowej“. Każdy z pu­
bliczności, kto będzie chciał po­
pisać się przed mikrofonem 
piosenką, monologiem, grą na 
fortepianie itp. — będzie miał 
sposobność nagrania na taśmie 
swego „występu*', po czym wszy­
stkie popisy odtworzone zostana 
przed publicznością z taśmy 
przez głośniki.

Bilety w cenie zł 10 do na­
bycia w przedsprzedaży codzien 
nie od godz. 10 do 16 w sekreta­
riacie Zw. Zaw. Prac. Kultury, 
Garncarska 18/20 1 od 16 do 22 w 
kawiarni Klubu, tamże.

GDZIE 
i KIEDY

Padła komenda: bacz­
ność: Twarze skupione,
oczy zwrócone tam, przed 
siebie, gdzie przewodnik 
drużyny przyjmuje uro­
czysty raport. Za chwilę 
jedna ze starszych kole­
żanek odczytai tekst no­
wego przyrzeczenia i pra­
wa harcerskiego, na któ­
re z niecierpliwością cze­
kały tysiące, setki tysię­
cy małych harcerek i har 
cerzy z całego kraju. Na 
zdjęciu: grupa harcerzy 
drużyny przy szkole pod­
stawowej nr 17 we Wrze­
szczu podczas uroczystoś­
ci DNIA PRAWA HAR­

CERSKIEGO.
Fot. Ferster

Mróz schwytany „na gorąco"
I Wybrzeże nie uchroniło się od zimy

Na pewno wszelkie 
wczorajsze rozmowy roz­
poczynały się na temat 
nagłych mrozów, które 
nieoczekiwanie ogarnęły 
również i trójmiasto. Pod 
skakujący i biegający pa­
sażerowie na peronach ko 
lejowych, ludzie rozciera­
jący nosy i uszy i tęsknie 
wyg lądający tramwa jów, 
stukające rytmicznie, a 
zbiorowo nogi w tramwa­
jach — to obrazki, w któ 
rych uczestniczymy wszę­
dzie poza domem i zakła­
dem pracy.

i — W porozumieniu z 
jWydiz. Oświaty wydaliśmy 
:zalecenie, -że tam, gdzie da- 
ileko jest do szkoły i przed- 
j szkoli, należy usprawiedili- 
jwić nieobecność dzieci, 
j Wstrzymane zostały wszel­
kie zajęcia poza szkołą. Mat 
ki winny same regulować 

j przynoszenie swych dzieci 
.'do żłobków. Jeśli zdecydu­
ją się pozostać z niemowlę-

nasze patrole do pomocy 
MPO przy oczyszczaniu hy­
drantów, zasypanych śnie­
giem, aby w razie akcji nie 
było trudności. Robimy tak­
że co innego- nasi strażacy 
przy pomocy zapasowych 
wężów urządzają już w pią­
tej szkole ślizgawkę. Ale to 
już w związku z mrozem.

A co z tramwajami? Mó­
wi o tym dyr. Gwiazda z

Nasza ocena

Po koncercie z okazji
200 rocznicy urodzin
Wolfganga Amadeusza Mozarta

i ta mi w domu — to ich nie- j WPKGG.
’ obecność w pracy będzie j — Mróz tramwajom nie 
również usprawiedliwiona, szkodzi, jedynie śnieg utrud 
Rodzice powinni więcej uwa jnia instalowanie dwóch przy

A jak to wygląda z „wyż­
szego“ punktu spojrzenia?
Pierwszą rozmowę odbywa­
my ze starszym lekarzem 
pogotowia.

— Mieliśmy wczoraj trzy 
wypadki odmrożeń uszu, nie
groźnych, bo I stopnia. może on zwiastować bu

gi poświęcać dzieciom, prze­
bywającym na ulicach, i ra­
czej zatrzymywać je w do­
mu. Aby zapobiec odmroże­
niom, dobrze jest nacierać 
uszy, nosy i rączki dzieci 
tranem.

Rozmawiamy z inż. Mertą, 
dyrektorem wodociągów.

— Na razie mamy spokój,

poniedziałek było trochę zła|rz{h Dlatego przypomnijcie 
mań, ale widocznie ludzie 

i nauczyli się już chodzić, bo 
|we wtorek do południa ka- 
jretki nikogo nie przywiozły,
Był natomiast gość, który o

waszym czytelnikom, 
trzeba zabezpieczyć instala­
cję wewnątrz budynków. 
Słoma, szmaty.

czep przy każdym wozie 
motorowym, Natomiast w 
autobusach i trolejbusach 
zamarza instalacja hamulco­
wa, a w autobusach ropa, 
mimo, że rozcieńczamy ją 
naftą. Wozy te zjeżdżają na 
pół godziny do garaży dla 
odmrożenia i wracają na 
trasę. Natomiast temperatu­
ra w zajezdniach dochodzi 
do 0 stopni, do otrzymuje­
my marny koks i palimy 

Ze j właściwie miałem kokso­
wym.

Tak oto „kosi“ mróz w

TEATRY
GDANSK — dawne kino „Swia 

towid'“ — obok W RN — „Me­
lodramat“ — g„ 19.

GDYNIA — Dramatyczny — 
^Balladyna“ — premiera — g. 19.

KINA
Wg inform, O kr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Cud zdarza się raz'* od 1. 18 — 
franc. — g. 16, 18 i 20. „Kame­
ralne“ — „Królewna żabka“ — 
g. 13.30 i 14.30. „U zach. wybrze­
ży Morza Kaspijskiego“ od 1. 7
— dokument, g. 15.30, co godz. 
do 20.30. WRZESZCZ — „ZMP-o- 
wiee“ — „Dama z portretu“ od 
1, 14 — g. 16, 18 i 20. „Bajka“ — 
„Magiczne zabawki“ — g. 14.45; 
„Biała grzywa“ od 1. 7 — franc, 
g. 16, 18 i 20. NOWY PORT — 
„1 Maja'* — „Diabeł z młyńskie 
go wzgórza“ od 1. 12 NRD 
16, 18 i 20. OLIWA — „Delfin“
— „Szerszeń“ 0d 1. 12 — radź. 
g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa** 
„Podhale w ogniu“ od 1. 7 — 
polski — g. 16, 18 i 20. „Atlan 
tie“ — „Księżniczka Mary“ od 
1. 14 — radź. — g. 15.30, 17.45, 20 
„Goplana*« — „Kasztanka“ — g. 
15. „Psotnicy" — od 1. 7 — 
radź. —^ godz. 16; „Okrutne 
morze1' — od lat 14 — an­
gielski g. 18 i 20.15. GRABÓWEK
— „Fala" — „Wyrocznia“ od 1. 
12 — ang. — godz. 16, 18 i 20. 
CHYLONIA — „Promień* 
„Liliomfi“ od 1. 16 — węgr. — 
g. 17 i 19. ORŁOWO — „Neptun“
— „Błękitny krzyż“ od 1. 7 — 
polsk. — g. 16, 18 i 20. RUMIA
— „Aurora“ — „Piosenka za 
grosz'* od 1. 14 — czesk. — g 
18 i 20. OBŁUŻE — „Związko­
wiec1* — „Cena strachu*' od lat 
18 — I i II ser. — franc. — go­
dzina 17.30.

SOPOT — „Bałtyk6* — „Lam­
pa AUadyna“ — g. 14.30. „Zacza 
rowany rower“ od 1. 7 — polsk. 
g. 15.30, 17.30, 19.30. „Polonia*4 -~ 
„Widma opuszczają szczyty" od 
1, 7 — g. 16, 18 i 20.

MUZEA 
Muzeum Marynarki Wojennej, 

Gdynia — Bulwar Szwedzki • 
wystawa o bitwie otlwskiej — 
otwarte codziennie (prócz oo 
nie«* -Maików) w godz od 10 
d0 15. W niedziele i święta od 
godz io do 17,

Pomorskie w Gdańsku codzien 
nie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 10—15, w niedziele od 
10—18

DYŻURY APTEK 
Od dnia 28. I. do dnia 3. II. 56 r,

GDANSK — Apteka Nr 62. ul. 
Kartuska 14 Siedlce. WRZESZCZ
— Apteka Nr 16, ul. Grunwaldz 
ka 52 NOWY PORT — Anteka 
Nr 4, ul. Oliwska 83/4 — stały dv 
żur nocny. OLIWA — Apteka Nr 
53, ul. Leśna 1. SOPOT — Ante­
ka Nr 12, Stalina 791. GDYNIA
— Apteka Nr 54, ul. 22 Linca 44. 
GDYNIA - ORŁOWO — Apteka 
Nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66 — 
stały dyżur nocny. OBŁUŻE — 
Apte ka Nr 63, ul. Bednarska 11
— stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie oh 
rurgii pełni I Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej 
w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku - telefony; Centrala 
622-85 dc 1 — Biuro wezwań: 
*10-00, 340-34, 347-31,

) tym 
warto

wiedzieć
Komitet rodzicielski przy szko 

le podstawowej nr 6 w Sopocie 
organizuje w sobotę dnia 4 lu­
tego br. w „Nadmorskiej“ BAL

NADMORSKI.
Organizatorzy przygotowują li­

czne niespodzianki, jak występy 
artystyczne, loterię, kotyliony, 
kosze szczęścia oraz podarki ba­
lowe: uśmiech, humor, zabawę.

Wstęp 20 zł, konsumpcja 40 zł 
Początek balu o godz. 21. Do­
chód przeznacza się na najpil­
niejsze potrzeby szkoły.

Przedsprzedaż biletów codzien 
nie od godz. 8 do 16 w Sopo­
cie, Plac Wolności 12 „Cezas“, 
w dniu balu od godz. 14 przed 
wejściem do „Nadmorskiej“.

godz. 23 w poniedziałek „za- j schodowych, uszczelnione o- 
fundował“ sobie po pijane- j kna — to właśnie akcja ża­
rnu kąpiel w kanale, ale bez I pobiegaWcza

. zam'ykanie• działalności wiełu przedsię- 
drzwi od piwnic i klatek1-

groźnych dla siebie skut-!kiem

cja za 
przed: pęka-

zamarzniętych rur
ków. Oczywiście, był to tył- Przy odwilży. Może by tym 
ko bardzo szczęśliwy dla de zaj<?ły się także ZBM, admi-
likwenta przypadek, trzeba 
więc przestrzec przed! pi

nistratorzy i dozorcy do­
mów, komitety blokowe i lo

ciein wódki „na rozgrzew- katorzy, bo sami sobie będą 
kę“. Wódka przy obecnie winni przy komplikacjach 
panujących mrozach może z dostawą wody. 
wywołać poważniejsze od- j Naszym następnym r0z_
mrożenia, bowiem pod wpły - mówca iest dyr Bednarski wem alkoholu rozszerzają , VatiJiT n . 1 kl 
się naczynia krwionośne, a 3 Zakladow Gazownictwa.
więc ułatwione 
nie mrozu

jest działa- — Dyrektorze, zmalało ciś 
nienie gazu w naszych mie- 

— A jak zabezpieczyć się j szkaniach, dlaczego? 
przed odmrożeniem? I „ . ,

__ Nosić muszniU-i wo I "" Mr6z jest tego przyczyną.1 ,Slt' nuuszniEl, ręce j O 100 proc. zwiększyliśmy załochoć to
mać w kieszeniach i nie 
stać w miejscu tylko przytu­
pywać czy biegać na przy­
stankach. Co wrażliwsze twa 
rze można natłuszczać.

Teraz telefon do Woj. Przy 
chodni Ochrony Macierzyń­
stwa i Zdrowia Dziecka. Na 
szym rozmówcą jest dr Kra­
jewski, a pytanie takie sa­
mo.

nieładnie — trzy-j gę przy obsłudze komór, w któ­
rych gazuje się węgiel, a mimo 
to wydajność komór zmniejszy­
ła się o połowę. Biały z gorąca 
koks po wyjęciu z komór zlewa 
się wodą. tworzą się jednak na­
tychmiast bryły lodowo - kokso 
we, zamarzają tory naszej kolej 
ki wewnętrznej. Musieliśmy tak 
że dać ludzi do oczyszczania to­
rów kolejowych, którymi dowo­
żony jest węgiel do gazowni. 
Praca naszych naprawdę ofiar­
nych ludzi na takim mrozie jest 
bardzo ciężka.

KURS MAGISTERSKI 
DLA EKSTERNISTÖW

Trzeci z kolei eksternistyczny 
kurs magisterski w Politechnice 
Gdańskiej rozpocznie się w mar­
cu 1956 r. Podania należy skła­
dać w pokoju nr 265 do dnia 9 
bm. Egzaminy odbędą się w dn, 
23—25 bm. Obowiązuje egzamin 
z ma( .Jtyki i przedmiotu kie- 
runko *#go, na Wydziale Archi­
tektury — z geometrii i przed­
miotu kierunkowego. Szczegóło­
we przepisy zamieszczone są w 
Monitorze Polskim Nr 17, poz. 
177 z 1955 r.

Do podania należy dołączyć: 
oryginał lub wkładkę dyplomu 
inż., własnoręczny życiorys, an­
kietę osobową, 2 fotografie, opi­
nię zakładu pracy, odcinek wpła 
ty na zł 30 za wpisowe do NBP, 
Oddz. Wrzeszcz, Nr konta 
302-91-15, cz. 38, dz. 5, rozdz. 26.

Kandydaci muszą posiadać co 
najmniej dwuletnią praktykę za 
wodową.
UWAGA, KINOMANII

Od 1 bm. przedsprzedaż bile­
tów na zamówienia zbiorowe dla 
zakładów pracy w kinie „Le­
ningrad 4 w Gdańsku odbywać 
się będzie od godz. 8 do 11.

widziałeś 
tego człowieka

Może jeszcze przez naj­
bliższe dni będzie nieco 
mniej gazu, ale powiedzcie 
czytelnikom, że pierwsze tru 
dnośei już opanowaliśmy i 
robimy wszystko co można, 
aby zapewnie normalny do­
pływ gazu.

W Wojewódzkim Zarzą­
dzie Łączności rozmawiamy 
z dyr. Macholiną i naczel- 

Dnia 26. I. br. o godz. 10,30 j*5?™ inżynierem Główczy- 
wyszedł z domu i do dzisiaj; kiem*

biorstw, z którymi mamy ta 
kie czy inne kontakty. Nie­
wątpliwie pocieszający jest 
fakt, że na pytania nasze o~ 
trzymaliśmy odpowiedzi 
świadczące o poważnym po­
traktowaniu mrozu i jego 
skutków przez naszych roz­
mówców.

W kilka godzin po naszej 
rozmowie zadzwonił do nas 
ponownie dr Krajewski i 
przekazał nam treść komu­
nikatu Prezydium WRN w 
Gdańsku (zamieszczamy go 
na I stronie), a do którego 
przyczyniło się również za­
interesowanie falą mrozu 
„Dziennika Bałtyckiego“.

(sa)

Koncert mozartowski w sa 
li „Grand Hotelu“ w Sopocie 
wywarł bardzo niejednolite 
wrażenie. Obok pozycji, któ-

usłyszenia tej sonaty w „wy 
daniu przejrzanym, popra­
wionym i uzupełnionym“, 
zwłaszcza że wiemy, iż stać 
ją na kreacje pierwszorzęd­
ne. Rok Mozartowski dostar­
czy jeszcze niejednej okazji 
po ternu.

Trzy pieśni Mozarta oraz arie 
z op. „Uprowadzenie z seraju“ 
i z op. „Zaczarowany flet“, wy­
konała młoda śpiewaczka z War 
szawy Ewa Rybicka, wychowan­
ka prof. Ady Sari. Ujmująca 
staranność i muzykalność inter­
pretacji zjednały jej rychło au­
dytorium, jakkolwiek obowiązek 
recenzenta nakazuje zwrócić u- 
wagę na wyraźne zaległości w 
wyszkoleniu głosu (średnica, to­
ny przejściowe winny być wy­
równane). W każdym razie, mi­
mo oczywistej tremy, Rybicka 
zareprezentowała sie jako śpie­
waczka kulturalna, którą stać 
na wielki wkład pracy. Z zain­
teresowaniem śledzić będziemy 
dalszy rozwój możliwości tej 
zdolnej pieśniarki.

Oprawę koncertu stanowi 
rych wykonanie stało na wła; }y dwa kwartety Mozarta 
ściwym, poziomie, sprawiły \ (smyczkowy, Nr 8, D-dur i 
nam dotkliwy zawód produk | fortepianowy, Nr 1 g-mol), 
cje, które w przewidywa-j w wykonaniu Tadeusza Ko­
niach przedkcneertowych ty j chańskiego (I skrzypce). Woj 
pcwaliśmy jako najmocniej-j ciecha Szmaja (II skrzypce), 
sze punkty programu. Do ta:Jerzego Wojtkowskiego (al- 
kich należała Sonata A-dur! tówka) i Romana Sucheekie- 
Mazarta w wykonaniu zna- j go (wiolonczela). Wszyscy 
nej już na Wybrzeżu i ciesząj czterej są koncertmistrzami 
cej się uznaniem i sympatią; Filharmonii Bałtyckiej i jed
młodej pianistki czeskiej, 
Elwiry Hodinarzowej.

Wyjątkowo niedysponowa­
na artystka wykonała tę so­
natę w sposób wywołujący za 
strzeżenie zarówno co do ści­
słości opanowania tekstu, jak 
i co do ogólnej koncepcji od­
twórczej, niewątpliwie niedo 
statecznie przemyślanej. Ma­
my nadzieję, że w najbliższej 
przyszłości utalentowana ta 
pianistka da nam możność

Reportażyk
z krainy

Nasi doręczyciele mają 
dojazdy rowe­

rem, bo ciężkie trasy, więc 
i regularność nieco osłabła.

Krótko 
o różnych 

■sprawach
PRZESTROGĄ

...na przyszłość był w porę zau­
ważony przez palacza Gdyńskich 
Zakładów Przemysłu Piekarni­
czego pożar przy ul. Sląskej 76,
powstały w samochodzie cięża­
rowym Centrali Zwalczania Szko 
dników Zbożowo - Mącznych, 
na skutek rozrzucenia na podło­
dze torebek z fosforyzowaną tru 
cizną.

Pożar zlikwidowano, ale trzeba 
by ustalić, kto ponosi winę za 
brak kontroli nad garażowany­
mi samochodami i pozostawie­
nie ich na noc z ładunkiem ła­
twopalnym,

W. W.
A - 06 - 081

...to numer samochodu, którego 
kierowca bardzo lubi jazdę po 
chodnikach. Samochód ten moż­
na spotkać wczesnym rankiem 
na ul. Limbowej w Orłowie, 
gdzie systematycznie niszczy pły 
ty chodnikowe.

Prosimy MO o zainteresowanie 
się ta sprawa.

E. T.
PAMIĘTAJĄCYM 

...dawne, pełne życia w letnim 
okresie molo w Orłowie przykro 
patrzeć na rozpadające sie obee 
nie poręcze, przegniłe deski.

Czy i kiedy Prezydium MRN 
w Gdyni zainteresuję się molem 
w Orłowie?

%

ma wrócił 29-letni Zdzisław,
Perzyna, zamieszkały w Gdy! utrudnione 
ni przy ul. Abrahama 41 
m. 16.

Rysopis zaginionego: oczy ... 
niebieskie, włosy ciemno' °Póznianie się pociągów nie 
blond. Zdzisław Perzyna był! polepsza sprawy, ale stara- 
kaieką — nie miał obu nóg, I my się robić co w naszej 
do kolan, posiada] natomiast mocy, aby poczta docierała

do każdego w terminie. A 
telefony?

Sieć kablowa zakończona jest 
szafkami, w których w postaci 
szronu na ścianach — występu­
je różnica temperatury. To po­
woduje spadek izolacji przewo­
dów i możliwości przesłuchu na 
liniach telefonicznych. Przewo- 

;dy na torach napowietrznych są 
oszronione, kurczą się i dlatego 
mieliśmy nawet kilka wypadków 
ich zerwania. Nasi monterzy ma 
ją ciężką robotę, bo pracować 
na oblodzonych słupach i przy 
mrożących palce przewodach 
jest bardzo trudno. No, ale na 
razie wywiązują sie dobrze 
swych niełatwych obecnie obo­
wiązków.

A oto co mówi komendant 
miejski straży pożarnej kpt 
Białkowski.

— Nie alarmowano nas 
jeszcze w związku z mro­
zem. Wysłaliśmy natomiast

protezy i poruszał się za po­
mocą dwóch niklowanych 
kul. Kiedy wychodził z do­
mu, ubrany był w stare robo 
cze spodnie drelichowe, gra­
natową bluzę z błyskawicz­
nym zamkiem, na głowie 
miał czarny beret.

Ktokolwiek wiedziałby coś 
o losie zaginionego, względ­
nie mógłby w tej sprawie 
złożyć jakiekolwiek informa­
cje, proszony jest o powiado 
mienie o tym brata zaginio­
nego — Tadeusza Perzynę 
(zam, w Gdyni przy ul. Zyg­
munta Augusta 13 m 4) i Ma­
rię Eggert (Gdynia, Skwer 
Kościuszki 14 m. 1) lub o zgło 
szenie się do najbliższego ko 
misadatu MO, <

.11üzas juz zm en g
...tablicę informujące o rozkla 
dzie jalżdy ńptobusów na placu 
przy dworcu kolejowym w Gdy 
ni. Tablice są zniszczone, a ; 
zatartego pisma trudno cokol 
wiek odczytać. A jak jest no. v 
poczekalni WPK GG? Za szybą 
ustawiono wprawdzie kilka ta­
bliczek wypisanych ołówkiem 
rozkładem jazdy, ale gdy szyba 
zajdzie parą, nie nie można zo. 
baczyć.

Warto by też naprawić zegar, 
wg którego dotychczas wyjeż­
dżały autobusy.

W. Wołoszyk 
esnond ant

uśmiechu
Wielka jest potęga dziecię 

cego uśmiechu: nie trudno to 
sprawdzić np. podczas wy­
świetlania kroniki filmowej 
czy na spotkaniu noworocz­
nym z Dziadkiem Mrozem. 
Kiedy na ekranie ukaże się 
dziecko, kiedy malcy bawią 
się i dokazują przy nowo­
rocznej choince, to nawet 
ponuracy mimo woli uśmie­
chają się, a wielu widzów 
czuję dziwne łaskotanie w 
krtani.

Od 1 lutego
zmiany
m rozkładzie

Od 1 bm. nie kursuje po­
ciąg odjeżdżający z Gdańska 
Gi. do Pruszcza Gd. (Gdańsk 
Gł. cdj. 17.41, Pruszcz Gdań­
ski przyj. 18.05, z powrotem 
Pruszcz Gd. odj. 16.53, 
Gdańsk Gł. przyj. 17.16), Byd 
goszcz — Fordon (Bydgoszcz 
odj. 12.20, Fordon przyj. 
12.41, Bydgoszcz odj. 23.42, 
Fordon przyj. 0.03, z powro­
tem Fordon odj. 12.50, Byd­
goszcz Gł. przyj. 0.33), Skórcz 
— Starogard (Skórcz odj. 
10.50, Starogard przyj. 11.19, 
z powrotem Starogard odj. 
9.42, Skórcz przyj. 10.20). 
Grudziądz — Laskowice (Gru 
dziądz odj. 9.02, Laskowice 
przyj. 9.30, z powrotem Las­
kowice odj. 12.02, Grudziądz 
przyj. 12.31), Laskowice — 
Czersk (Laskowice odj. 9.55, 
Czersk przyj. 11.18, z powro­
tem Czersk odj. 9.17, Lasko­
wice przyj. 10.50), Smętowo 
—• Czersk (Smętowo odj. 
10.15, Czersk przyj. 11.36, z 
powrotem Czersk odj. 14.14, 
Smętowo przyj. 15.34).

Niezależnie od pociągów lo 
kalnych od 1 lutego br. 
wstrzymuje się bieg poc. da­
lekobieżnych na odcinku Gdy 
nia Osób. — Słupsk. (Gdy­
nia odj. 10 07, Słupsk przyj. 
12.26, z powrotem Słupsk 
odj. 21.27, Gdynia Osób. 
przyj. 23.38).

Wyobraźcie sobie skonden 
sowanie tej potęgi w jednej 
sali, wypełnionej gwarem, 
muzyką i śpiewem ck. 30 
„maluchów“ w uroczym 
wieku od 4 do 6 lat; a dzie­
je się to w Społecznym O- 
gnisku Baletowym we Wrze 
szczu przy ul. Konopnickiej.
Dzieci niedługo tu ćwiczą, 
zaledwie trzy miesiące, a 
naprawdę wiele już umie­
ją-

Pada zapowiedź nauczy­
cielki Barbary Tomaszew­
skiej: „kołysanka!“ Z forte­
pianu (Janina Koperska) ply 
ną dźwięki melodii, malu­
chy zaś „zapadają w głębo­
ki sen“. Po chwili — „bu­
rza!“, dzieci skulone „cho­
wają się“, nagle słychać 
rytm kujawiaka — a malcy 
kapitalnie imitują w tańcu 
zbieranie kwiatków. Później 
kółeczko i szereg rytmicz­
nych figur, następnie usce- 
nizowana piosenka „Pod 
czerwonym grzybkiem“, po­
ciąg itp.

Ćwiczenia w formie zabawy 
bardzo umiejętnie i pomysłowo 
prowadzone przez ob. Tomaszew 
ską, przy dużym zgraniu z for­
tepianem, zdają się wyrabiać w 
dzieciach poczucie rytmu, muzy­
kalność, orientację, płynność rui wsiadł 
chów (cenny atrybut u każdej 
kobiety), a równocześnie dają 
naturalny i zdrowy upust nie­
spożytej energii, tkwiącej w każ 
dym berbeciu.

nocześnie studentami wyż- 
szych lat Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w So­
pocie.

Ambitne plany tych mło­
dych artystów, którzy obok 
intensywnej pracy zawodo­
wej i naukowej, postanowi­
li każdą wolną chwilę peświę 
cić kultowi muzyki kameral 
nej — z dumnym zamiarem 
osiągnięcia w tej dziedzinie 
jak najwyższego poziomu — 
zasługują na najgorętsze po­
parcie. Dokonali oni już bar­
dzo wiele, miewali momenty 
wysokiej klasy, jakkolwiek 
jasne jest, że czeka ich jesz­
cze ogrom pracy. Należy mieć 
nadzieję, że wytrwają w po­
wziętym zamiarze, a wtedy 
nazwiska ich staną się fila­
rami „Kwartetu Gdańskie­
go“, któremu tak pomyślnie 
zapowiadający się dali począ 
tek.

Partię fortepianową w 
kwartecie g-mol wykona­
ła bardzo dobrze ELWIRA 
HOMNARZOWA, dając 
tym dowód, że również w 
kameralistyce Jest siłą pier 
wszorzędną.

Akompaniamenty do pic 
śni i arii Mozarta wykonał 
z właściwym mu wyczu­
ciem prof. WŁADYSŁAW 
WALENTYNOWICZ.

Stanisław Bielicki

Taksówkarze,
taksówkarze...

I to może jest najtrudniejszy

Zwrócił się do nas czytel­
nik, ob. Feliks W. z Sopotu, 
z następującą sprawą: przed 
kilkoma dniami o godz. 22,25 

przed Prezydium 
MRN w Gdyni do taksówki 
nr i prosił o odwiezienie 
go do Sopotu, Po 'przybyciu 
na miejsce taksówkarz za- 
ądał jO zl. Na pytanie: dla-

element w pracy nauczycielki:! czego tak drogo‘i — odpo­
wiedział, że przecież musi 
teraz wracać do Gdyni...

Ob. W. zwrócił mu uwagę, 
że jest to oplata według II, 
a więc nocnej taryfy, obo­
wiązującej dopiero od godz. 
23. Nie speszony taksówkarz 
odpowiedział: — Gdybym je 
chał według II taryfy, za­
płaciłby pan Jj5 zł.

Sprawa sprowadza się 
więc do jednego: iv dalszym 
ciągu nasi taksówkarze' jeż­
dżą „na oko“, a licznik jest 
tylko po to, aby go nie uży­
wać. Tylko, że na tej jeź­
dzić „na oko“ jakoś nigdy 
me traci właściciel taksów­
ki, a zawsze pasażer. W

opanowanie temperamentów, 
trzymanie ich w pewnych kar­
bach i granicach. Ob. Tomaszew 
ska świetnie sobie z tym radzi, 
ale po każdej lekcji jest mocno 
zmęczona, czemu trudno się dzi 
wić.

Bo wychodzą tu również 
różnice między sposobem 
prowadzenia dziecka w do­
mu i metodami, stosowany­
mi na lekcji w Ognisku. 
Faktem jest jednak, że Mał­
gosie, Kasie, Marzenki 
(chłopców jest zaledwie kil­
ku) niecierpliwie wyczekują 
każdej lekcji, a to mówi sa­
mo za siebie.

Każdy kurs trwa trzy la­
ta: pierwszy rok obejmuje
rytmikę, na drugim poją-przytoczonym wypadku ra-
wiają się tańce regionalne 
z krakowiakiem na czele, na 
trzecim zaś wprowadzane 
są również elementy tańca 
klasycznego. Powiedzmy też 
tu od razu, że z dniem 1 lu 
tego br. rozpoczną się za pi 
sy do nowych grup, bo oka­
zało się, że tak duże jest za­
interesowanie rodziców7 i 
dzieci tą piękną formą bar­
dzo pożytecznej zabawy, (sa)

chunek powinien był wyno­
sić 25 — 30 zł, a pasażer 
zapłacił bO zl.

Już nieraz pisaliśmy o 
tych sprawach. Może więc 
prezydia rad narodowych 
wreszcie spowodują. ABY 
LICZNIKI NtE PYfA (>D 
PARADY, A SŁUŻĄ Ł\ CE 
ŁOWI, DLA KTÓREGO SĄ 
PRZEZNACZONE.

E, H, ;
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Temat
nie został wyczerpany

W piątkowym numerze 
„Dziennika“ przeczytałem w 
„Śmiało i szczerze“ list ob. 
Józefa Poznańskiego i chciał 
bym dorzucić także kilka 
swoich uwag. Z autorem 
zgadzam się co do samej 
istoty sprawy, lecz zarzucam 
mu, a także szanownej re­
dakcji zbyt powierzchowne 
spojrzenie na sprawę.

Kupując we wtorek chleb 
w sklepie z pieczywem we 
Wrzeszczu przy ul. Hibnera 
róg Grunwaldzkiej nie uzy­
skałem zamiany bochenka 
Chleba, ponieważ dotknąłem 
go. Gdy zwróciłem uwagę 
ekspedientce, że przecież ty­
mi samymi rękami podaje 
chLb i przyjmuje pienią­
dze, a następnie wydaje lesz 
tę — zostałem w energiczny 
sposób zwymyślany. Usły­
szałem, że nie powinienem 
się wtrącać, że ona wie co 
robi, że ma wytyczne, że 
jest codziennie badana itd.

Jako człowiek młody i ra­
czej nieśmiały wobec nie­
wiast, dyplomatycznie um­
knąłem, ale.,.

To „ale“ pragnę właśnie

na fali śr. 230 m 
ŚRODA — X. II. 1958 R.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 —Kon 
cert. 7.10 — Melodie operetkowe 
i filmowe. 7.40 — Muzyka. 7.45
— Melodie. 8.00 — Wiad. 8.06 — 
„Na różnych , instrumentach“.
8.30 — Wiad. 8.36 — Pieśni daw
nych mistrzów. 9.00 — Przerwa 
lok. 11.55 — Serwis CZRM dla 
rybaków — lok. 11.57 — Sygnał 
czasu. 12.04 — Wiad. 12.10 —
PRZEGLĄD PRASY. 12.15 —
Walce Straussa. 12.30 — Pro­
gram i komunikaty lok. 12.35 — 
Program dnia. 12.40 — Aud. szkol 
na. 13.00 — ,,Od menueta do fox 
trota“. 14.00 — Wiad. 14.05 — 
Informacje. 14.09 — stan wód. 
14.10 — „Człowiek dobry jak 
chleb'* — fragm. pow. T. Nika- 
1o. 14.30 — Piosenki Chopina i 
Moniuszki, 14.50 — Soliści w re 
pertuarze rozr. 15.20 — Muzyka 
rozr, 15.50 — Aud. aktualna.
16.00 — Aud, dla dzieci — lok.
16.15 — „Siadem waszych li­
stów“ — lok. 16.20 — Zagadki 
muz. — lok. 16.35 — „Przemysł 
okrętowy" — lok, 16.45 — Spra­
wozdanie z Igrzysk Olimpij­
skich w Cortinie d'Ampezzo
17.00 — Z życia Zw Radzieckie­
go 17.30 — Dz'ennik Wybrzeża 
~ lok. 17.45 — Piosenka tygod­
nia — lok. 17.50 — „Sportowe 
rozmaitości“ — lok. 18.05 — Za 
powiedź koncertu Filh Bałtyc­
kie! _ lok. 13.15 — Wiad. 18.20
— Koncert życzeń — lok. 18.50 — 
Radiowa encyklopedia przyrod­
nicza. 19.00 — Muzyka i akt. 19.25
— Aud. o książce Stendhala 
„Czerwone i czarne“. 19.45 — 
Ermanno Wołf-Ferrari — „Tale 
mnica Zuzanny“. 20 45 — Repor 
taż literacki. 21.00 — Muzyka.
21.30 — Z kraju i ze świata. 22.00
— Dziennik rybacki — lok. 22.10
— „Słynne balety“. 23.45 — Mu­
zyka. 23 50 — OST. WIAD.

i przedstawić w tym liście. 
[Nie wspominam już przez 
ile to rąk i w jaki sposób 
wędrował chleb zanim do­
tarł do sklepu, ale przyj­
rzyjmy się warunkom higie­
nicznym w samych sklepach. 
Wydaje mi się, że ekspe­
dientka dotykając chleba i 
pieniędzy — przenosi nie 
mniejszą ilość zarazków niż 
klient. Jestem studentem 
medycyny, słuchałem rów­
nież wykładów z bakteriolo- 
gi i mogę zaręczyć, że nie 
wystarczy sam napis „towar 
dotknięty uważa się za sprze 
dany“ — konieczna jest re­
organizacja sprzedaży, pole­
gająca na tym, że ekspe­
dientka dotykająca pieczy­
wa i innych nie dających się 
obmyć, artykułów spożyw­
czych, nie powinna dotykać 
piemędzy.

Bogumił Przeździak 
Sopot

IfiUtHtych USTACH
BALLADA
O ULICY KOŚCIUSZKI
Jak długa, szeroka — rozkopana 

cała,
Środkiem rów widać głęboki, 
Czyżby za okop Jakiś służyć

miała,
A nasyp z prawej i lewej

wysoki.
Tak więc rok przeszło kopią,

przekopują,
Dobrnąć do końca nie mogą, 
Mieszkańców owych bardzo

denerwują,
Nikt z domu nie rusza się nogą. 
Do tych skazańców ni dojść, ni 

dojechać,
W czas brzydkiej zwłaszcza

pogody,
Świątecznych wizyt musiano

zaniechać,
By w błocie nie zaznać

przygody.
Wzruszający wierszyk, praw­

da — ojcowie miasta Starogardu 
Gdańskiego? Autorem tej łzami 
pisanej poezji Jest ob. Stani­
sław k. — starogardzianin.
BOLESNE ŻARTY

Codziennie rano — pisze ob. 
M. H. z Gdyni — mnóstwo lu­
dzi oczekuje na przystanku na 
Grabówku, by trolejbusem nr 22 
zabrać sie do pracy. Każdemu 
wiadomo, że trolejbus ten nie 
jest wzorem punktualności, jest 
jeszcze jednak inna sprawa, któ 
ra niesłychanie denerwuje pa­
sażerów. Oto żartobliwi kierow­
cy nie zatrzymują wozu na wła­
ściwym przystanku, lecz o kil­
ka metrów dalej, gdzie Jest już 
gołe, wiecznie błotniste pole. Ce 
luja przy tym dokładnie tak, by 
zatrzymać sie przy dużym drze­
wie, które „zatyka" tylne wej­
ście do trolejbusu. Ludzie z 
przystanku biegną obijając bo­
ki o złośliwe drzewo, a wóz u- 
cieka... Panowie kierowcy, żle 
się bawicie!

UWAGA, obywatelu Toma­
szewski! Wasz bilet miesięczny 
na LUTY na trasie Gdańsk Gt. 

j— Nowy Port — do odebrania 
|W naszym dziale.
| WŁAŚCICIELKĘ paczki zawie- 
I rającej bieliznę pościelowa (zna 
lezionej w dniu 30 stycznia na 
dworcu w Sopocie) — pociesza­

jmy, że zguba jest do odebrania 
w „Śmiało i szczerze".

mrozem i śniegiem
walczyli na boisku
lekkoatleci Wybrzeża

miATtOi

Wprawdzie w ub sobotę i 
niedzielę nie było tak wiel­
kiego mrozu jak w następ­
nych dniach, lecz był on wy­
starczający, aby w połącze­
niu ze śniegiem odstraszyć

Zmianv
w klasyfikacji 
skoków 
do kombicucll

Komisja sędziowska nie­
dzielnego konkursu skoków 
do kombinacji zmieniła pun­
ktację konkursu, co spowo­
dowało przesunie cia w kolej 
ncści miejsc. Kowalski skla­
syfikowany początkowo na 
6 miejscu znalazł się na 5 po 
zyeji, którą dzieli razem z 
Japończykiem Yoschizawa. 
Obaj mają notę po 210 pkt.

Kolejność pierwszych czte 
rech miejsc nie uległa zrnia 
nie, zmieniono natomiast no­
ty.

1) Moszkin ZSRR 217,5, 2) 
Stenersen (Norwegia) 215,
3) Eriksson (Szwecja) 214,
4) Schiffner (Austria) 211, 
5 — 6) Kowalski (Polska) i 
Yoschizawa (Japonia) — po 
210 pkt.

sportowców od wyjścia na 
boisko. Tych ciężkich warun 
kótv atmosferycznych nie u- 
lękli się jednak gdańscy lek 
koatleei, którzy rozegrali na 
świeżym powietrzu mistrzo­
stwa Wybrzeża. Na boisku 
AZS we Wrzeszczu stanęło 
na starcie ok. 150 zawodni­
ków7, w tym 30 kobiet.

Mimo ciężkich warunków 
uzyskana kilka niezłych re­
zultatów. A oto ciekawsze 
wyniki mistrzostw:

100 m Wieczorkowski (FIo 
ta) 11,3, Mach (Budowlani) 
11,3. 200 m Wieczorkowski 
(FI) 23,6. 3000 m Mańkowski 
(Bud.) 9:04,2, Preuss (Bud.) 
9:14,8. Skok w dal Kruglik 
(AZS) 6.74, Bożyk (FI.) 6,54. 
Skok wzwyż Bieńkc (Kol.) 
1,70. Kula Kowalik (FI.) 
13,91. Trójskok Szczepankie- 
wicz (AZS) 13,40. Dysk Ko­
walik (FI.) 43,10, łochowski

Kanada — OSR 6:3
W trzecim spotkaniu fina­

łowym olimpijskiego turnie­
ju hokejowego w7 Cortinie 
Kanada pokonała w późnych 
godzinach wieczornych 30 
bm. po niezwykle emocjonu­
jącej i zaciętej grze Czecho­
słowację 6:3. (1:1, 3:2, 2:0).

(FI.) 42,50. Młot Kowalik
(FI.) 49,07, Korch (Sp.) 47,26. 
Dysk kobiet Lorencik (AZS) 
40.30, Wojnarowska (Sp.) 
37,45.

O wyjątkowo ciężkich wa­
runkach atmosferycznych, w 
jakich odbywały się zawody, 
świadczy rezultat znane­
go tyczkarza Krzesińskiego 
(Sparta), który skoczył za­
ledwie 3,20 m.

Self j
■ & i

turniej hokejowy 
w Polikim i.cdio

Polskie Radio przeprowa­
dzi bezpośrednie transmisje 
z następujących meczów ho­
kejowych, które zostaną ro­
zegrane w finale turnieju 
olimpijskiego:

2. II. ZSRR — CSR Pro­
gram II 22,45,

3. II ZSRR — USA Pr. II 
22,50,

4. II. Kanada — ZSRR Pr. 
II 21,30.

Ponadto Polskie Radio 
przeprowadzi transmisje ze 
spotkań turnieju pociesze­
nia: 1. II. Polska — Szwaj­
caria. Program II godz. 22.50 
oraz 3. II Polska— Wiochy, 
pr. II godz. 14.30.

List z powikłaniami

Lip
koszykówki
kobiet

Do zakończenia ligowych roz­
grywek. w koszykówce kobiet 
pozostały jeszcze tlwie kolejki 
spotkań. Po ostatnich meczach 
na czele tabeli znajduje się dr u 
żyna AZS - AWF <15:1 pkt.). któ 
ra — jak już podawaliśmy — po 
raz czwarty z rzędu zapewniła 
sobie tyluł mistrza Polski. Dru­
gie miejsce zajmuje stołeczna 
Polonia 10:6 pkt., trzecie poznań 
ski Ko!eiarz — 10:5 pkt.. a ezwar 
te Sparta (Warszawa) 9:5 pkt.

Wyniki niedzielnych spotkań: 
Gwardia (Warszawa! — Snarta 
(Warszawa) 53:58 (28:32). Wisla
(Kraków) — CWKS (Kraków) 
43:52 U9:28). Polonia (Warszawa) 
— AZS - AWF 74:109 (40:18).
Gwardia (Poznań) — Kolejarz. 
(Poznań) 52:64 (12:31).

^ Do redakcji, jak wia­
domo, przychodzą różne 

s' listy. Ale ten ostatni wzru 
szyi mnie do łez, więc go 

» prawie w całości pizyia- 
S czam.
\
) Droga Redakcjo!
J Nieauiuno zaręczyłem 
^ się z uroczą dziewczyną.
( Moja narzeczona jest zu- 
S pełnie wyjątkową kobietą,
) więc kiedy niedawno ob- 
s chodziła *woje imieniny, 

postanowiłem oprócz kicia 
( tów kupić jeszcze puuelko 
S czekoladek. Oczywiście, 
i jak czekoladki, to tylko 
i Wedla, czyli Zakładów 
| Przemysłu Cukierniczego 
* 22 Lipca — w języku de- 
> mokracji ludowej, Ekspe- 
) dientka pyta mnie, jakie 
1 to mają być czekoladki 
i — Poproszę o najdroż- 
i sze, jakie są! — zdecydo- 
i wałem bez namysłu. Do- 
1 stałem kinowe, bo innych, 
nie było, zapłaciłem 35 zł 
i bardzo zadowolony wy­
szedłem ze sklepu.

U narzeczonej już ro­
dzina i znajomi w kom­
plecie, podarunki leżą na 
stole. Więc ja występuję 
z bukietem (Emhade 156, 
produkcja Pegeerów) a 

, ponadto wyciągam zza ple 
i ców czekoladki i skrom- 
1 nie kładę na stole. Narze- 
' czona rzuca mi się na 
\ szyję, oddaje teściowej 
! kwiaty, a czekoladki od- 
wija. Wcale ładne pudeł­
ko — tło pomarańczowe, 
a na nim kwiaty polskie 
Tuwima w wazonie, po­
dobnym do kapelusza. Aż 
nagle gorąco mi się robi, 
bo z lewej strony u dołu, 
poniżej „Wagi netto JjOO 
g“ figuruje jak byk cena 
35 zł!

Narzeczona skrzywiła 
się z niesmakiem i nagle 
straciła ochotę do jedze- y 
ni a. Ja usiłowałem na- i, 
próżno nawiązać tzuj. wą ^ 
tek — nic z tego. Na do- )

czekoladek. Dostał gdzieś 
większe od moich i do te­
go teatralne. Cena 60 zł, 
jak ulał Wyskrobana ży­
letką, ale było widać. 
Przykro nu się zrobiło, 
bo cała rodzina wzięła 
mnie za skąpca i czułem 
się zupełnie przegrany.

No i co na, to droga Re 
dakcja? Czekoladki to 
artykuł raczej salonowy. 
V/ięc czy to konieczne, 
żeby wszystkie ciotki, ku­
zynki, przyjaciółki i pierw 
sze lepsze pętaki takso­
wały mnie według ceny 
na pudełku? Wypraszam 
sobie. Poniekąd czuję się 
mocno pokrzywdzony, bo 
życie mi się ogromnie po- 
wiklało, a to z powodu 
wyżej wspomnianego pę­
taka, który mhie pobił 
o całe 25 zł. Moja narze­
czona, aczkolwiek zupeł­
nie wyjątkowa, zerwała 
ze mną, dla tego pętaka . 
Inny na moim miejscu 
żądałby odszkodowania od 
Zakładów 22 Lipca za 
straty moralne. Ale ja 
nie. Bo jak by nie było, 
stratę przyszłej teściowej 
mogę zapisać sobie na 
zysk.

Z poważaniem 
Maksymilian Kłak

Cóż, z sercem wezbra­
nym szczerym współczu­
ciem, zwróćmy się z ape­
lem do Zakładów Cukier­
niczych 22 Lipca. Nie rób 
cie draki z tymi cenami! 
Po co nam takie listy1 
A jeśli już musicie, li­
mie szczaj cie ceny na od­
wrocie pudelka, Żadna 
narzeczona nie zaryzyku­
je odwracania pudła przy 
gościach, bo a, nuż czeko­
ladki się rozsypią i przy­
krość!

Krystyna

datek wszedł jakiś pętak 
z kwiatami i też z pudłem

Liga koszykówki

Zwycięzca biegu na 500 ni w jeździe szybkiej na lodzie 
Griszyn (ZSRR) w otoczeniu swych rodaków Gracza i Ser- 
giejewa. CAF. fot. Baranowski I

(Obsługa własna z Cortiny)|

I Ostatnia kolejka rozgrywek o 
j mistrzostwo I ligi koszykówki 
| mężczyzn przyniosła tytuł wi- 
I ceiuist rzowski krakowskiej Wiś­
le. Do całkowitego zakończenia 
rozgrywek pozostało jeszcze 
przełożone spotkanie Kolejarza 
(Poznań) z gdańska Sparta, któ­
ro rozegrane zostanie 5 lutego. 

I Ekstraklasę opuszczają Gwardia 
| (Gdańsk) i Sparta (Łódź).

Koszykarze warszawskiego CW 
KS, którzy już w przedostatniej 
kolejce spotkań zapewnili sobie 
tytuł mistrza Polski na rok 1956, 
ponieśli w niedzielę czwartą w 
rozgrywkach porażkę tym ra­
zem z AZS. Pol, Warsz. 75:88 
(31:41). Po meczu przedstawiciel

GKKF — Łysakowski wręczył 
drużynie CWKS puchar za zdo 
bycie tytułu mistrza Polski.

W pozostałych niedzielnych 
meczach poznański Kolejarz zwy 
ciężył gdańska Gwardię 70:62 
(40:28), a AZS (Toruń) pokonał 
łódzka Sparte 84:76 (42:39).

TABELA
1. CWKS (Warszawa) 14:4
2. Wisła (Kraków) 13:5
3. AZS (Pol. Warsz. 12:6
4. Kolejarz (Poznań) 11:6
5. Polonia (Warszawa) 10:8
6. AZS (Toruń) 10:8
7. ŁKS (Włókniarz) 7:11
8. Sparta (Gdańsk) 6:11
9. Sparta (Łódź) 3:15

10. Gwardia (Gdańsk) 3:15
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„CZYTELNI K*
Zamówienia i wpłaty na pre
numerate „Dziennika Bałtyc
kiego” przyjmują listonosz'
— Cena prenumeraty wvnos
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć wc
wszystkich punktach sprze
dąży dzienników i czasopism
Druk Gdańskie Zskl Graf

Gdańsk
Zam. 271—W-7-2532

FACHOWCY POSZUKIWANI
Murarzy, pomocników murarzy, cieśli oraz pra­
cowników niewykwalifikowanych zatrudni od 
zaraz Zespół PGR Słosinko, pow. Miastko, sta­
cja kolejowa Słosinko. Zakwaterowanie oraz wy 
żywienie dla pracowników samotnych zapew­
nione. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Referat 
Zatrudnienia na miejscu. 188-K
Inżyniera lub technika - mechanika ze znajomo­
ścią dokumentacji technicznej, inżyniera - me­
chanika ze znajomością prac warsztatowych i 
kapitalnych remontów, technika budowlanego z 
odpowiednią praktyką poszukuje Gdańskie Przed 
siąbiorstwo Obrotu Produktami Naftowymi 
„CPN”. Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna 
Gdańsk, ul. Długi Targ nr 30. 177-K

OGŁOSZENI! DROBNE
NIERUCHOMOŚCI ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 

pokojowe z. wspólną kuch­
nią i łazienka w centrum 
Wrzeszcza — na większe. 
Warunki do omówienia. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa” Gdańsk pod „796“ 

796-G

POSZUKUJĘ dzierżawy lub 
kupna gospodarstwa do 
pięciu ha przy mieście, lub 
w kościelnej wsi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „Janowo”.

KUPIĘ lub zamienię gospo 
riarstwo rolne 9 ha w pow 
tczewskim — na domek 
dwurodzinny z ogrodem
lub 1—2 ha ziemi, blisko 
st. kolejowej. Leokadia
Szwab. Gdańsk - Orunia. 
Głucha 6 m. 5. 800-G

DWA pokoje z kuchnia, 
przedpokojem, łazienka, co, 
etażowe na Grabówku, ko­
lo mleczarni — zamienię na 
oodobne trzy pokoje. Wa­
runki do omówienia. Te' 
37-05. 230-P

ZAMIENIĘ pilnie pokój ? 
kuchnią w Elblągu — na ró 
wnorzędne w Gdyni. Wiado 
mość: Gdynia, Cz. Kosynie 
rów 146/3. 789-G

KUPNO
ROWER damski w dobrym 
stanie, plecak i koce — ku 
pię. Oferty z ceną kiero­
wać: Makowski, Puck, ul. 
10 Lutego 14. 685-G

ZAMIENIĘ duży pokój z 
balkonem w Rembertowie 
kAVarszawy. Wigury 32—8 
na pokój z kuchnią w cen 
trum Gdyni. 291-PGLOK A E

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Krakowie — na po­
dobne lub większe w trój- 
mieście. Oferty 1035 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

191-K

PRACA
POMOC domowa natych­
miast potrzebna. Zgłosze­
nia; Wrzeszcz. Matejki 21 
—5, od godz. 17 804-0

PORTRETY do retuszu ró­
wnież kolorowego wraz z 
powiększeniem przyjmuje- 
Rutkowska. Gdynia 1, po­
ste restante. 285-P

POTRZEBNA gosposia na 
stale. Gdańsk, PI. Domini­
kański, kiosk 34. 790-G

GOSPOSIA od zaraz potrze 
bna. Sopot, Czerwonej Ar­
mii 94—1. 791-G

GOSPOSIA samodzielna po 
trzebna do małżeństwa z 
dzieckiem. Zgłoszenia po 
godz. 17. Wrzeszcz, Chopi­
na 40 m. 3, tel. 422-52.

801-G

Z G U B Y

DRZAZGA Zofia, Maćki,
pow. Pruszcz Gd., zgubiła
legitymację nr 049035 —
ZBOWiD. 783-G

NÄCHTIG A AL Krystyna, 
Wrzeszcz, Wallenroda 24 — 
zgubiła legitymację służbo 
wą 387/55, przepustkę CBKO 
2293, przepustkę stoczniową 
i leg. szkolna. 799-G

KRAUSE Józef, Dal win — 
pow. Tczew. zgubił leg. 
służbową nr 438 GZE. 793-G

LISEWSKA Cecylia — 
Wrzeszcz, Wajdeloty 8 — 
zgubiła leg. zw. zaw. 203957, 
oraz leg. służbową 53.

798-G

DRAZKOWSKI Alfons — 
Gdańsk, Lenartowicza 5 — 
zgubił legitymację 5329 SK.

782-G

ROŻNE
ZGINĄŁ pies podobny! do 
szpica, biały, wabi się Pu­
szek. Ostrzegam przed ku­
pnem. Gdańsk, Pod Zrę­
bem 9. Franciszek Kasiń­
ski. 787-G

27 STYCZNIA zginął pies 
owczarek alzacki, zwrot za 
wynagrodzeniem. Leoka­
dia Stankowska, Sopot, 
Grunwaldzka 96 m 3, II p.

Hsiel „Orbis” w Gdańsku
zaprasza na

karnawałowy bal maskowy
który odbędzie się dnia 4 lutego br. w sa­

lach restauracji i kawiarni.
Początek o godz. 21 przy wielu atrakcjach.

Przedsprzedaż bonow konsumpcyjnych u kierowni­
ka sali. 189-K

OSZCZERSTWO rzucone w 
Sp-ni Pracy Techniczno-Mę 
talowej w Gdańsku. Nä 
Stępce 1 d na inż. Ligma- 
na Gracjana w sprawie 500 
zł — odwołuję 1 inż. Lig- 
mana przepraszam. Zdzis­
ław Budziszewski, Lipniki, 
pow. Maków Mazowiecki.

797-G

SPRZEDAŻ

JADALNIĘ ciemny dąb w 
bardzo dobrym stanie — 
(2.000) — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „743“. 743-G

RADIOODBIORNIK „Phi­
lips" nowoczesny — sprze­
dam. Gd.-Oliwa, ul Drzy­
mały 8 m. 4. 777-G

RADIOODBIORNIK „Tele- 
funken", 3-zakresowy — 
sprzedam korzystnie. Gdy­
nia, Śląska 51/38, I Blok.

714-G

PILNIE sprzedam z powo­
du wyjazdu: konia norwe­
ga, wóz ogumiony, moto­
cykl „Mińsk“ i „SHL“. —• 
Gdańsk - Rudniki, Tarniny 
23. 785-G

KANARKI harceńskie pil­
nie śpiewające, premiowa­
ne — sprzedam. Iludziak, 
Gdańsk, Karmelicka 3—31.

RADIA: „Stolica“ i „Syre­
na" sprzedam. Wrzeszcz — 
Kościuszki 115—4 795-G

MŁYNEK do mielenia koś­
ci i młynek do zboża 4 
mtr/godz. uniwersalny (hura 
gany) sprzedam. Zgłosze­
nia: Gdynia, ul. Warszaw­
ska 18, tel. 23-96. 284-P

MOTOCYKL „Iż" nowy, a- 
kordeon „Migma“ — sprze­
dam. Wrzeszcz, Dzierżyń­
skiego 19 m. 4. 77S-G

RADIO „Mińsk" sprzedam. 
Wrzeszcz, Waryńskiego 46 
m, 8. 718-G

mMM
1 Dnia 3D stycznia 1956 r. zmarł śmiercią tragiczną

Józef Muszyński
lat 41 — pracownik P. K. P.

Wyprowadzenie zwłok dnia 2 lutego 1956 r. o 
godz 15 z kaplicy Cmentarza Garnizonowego w 
Gdańsku, o czym zawiadamia pogrążona w smutku

803-G Zona i rodzina

Bfcs»
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Zarzqd Przedsiębiorstwa 
Arł. W/O. i Ob.
w Gdańsku

podaje do wiadomości odbiorcom, że w dniu 31. stycznia br. został 
przeniesiony nasz sklep branży skórzanej Nr. 51 na ul. Garncarską 
Nr. 21/23 w Gdańsku,

Sklep zaopatrzony jest w duży wybór obuwia damskiego, męs 
kiego i dziecinnego

Polecamy galanterię skórzaną i futrzarstwo.
Sklep upoważniony jest do prowadzenia sprzedaży konsumen­

tom zbiorowym. 195-K
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Miejski Handel Mięsem
zawiadamia P. T. klientów, że z dniem l.II otwiera nowoczesny 
sklep garmażeryjny w Gdańsku, przy ul. Kołodziejskiej (w pobliżu 
Zbrojowni — pod filarami). Sklep zaopatrzony będzie we wszystkie 
asortymenty wyrobów garmażeryjnych o wysokiej jakości.

Ponadto sklep ten prowadzi sprzedaż wyrobów garmażeryjnych 
na zamówienie, z dostawą do domu oraz przyjmuje zgłoszenia na 
zaopatrywanie wszelkich wieczorków, imprez, zabaw itp., a także 
przyjmuj® zamówienia na organizowanie bufetów.

Polecamy zatem zawsze świeże l smaczne: sałatki, galarety, pie 
czenle, wyroby rybne drób, pasztety i inne.

Sklep czynny będzie w dni powszednie od godz. 9-tej do godz. 
17-ej bez przerwy obiadowej a w niedzielę i święta od godz. 10-tej
do 15-ej, 186-K


